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INŻYNIEROWIE 


U pabryka przyrządów ogrzewania centraln. i Biuro konstrukeyjno-techniczne © 


U przedsiębiorstwo Koncesyonowańe przez Magistrat Król. słoł. miasta Krakowa £. 76.770/903 M. i 


Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Mr. 85. (dom własny). 
Adres telegraficzny: Warszawa Drzewiecki Jeziorański. 


Wodociągi i Kanalizacye. = Ogrzewania centralne i Wentylacye. 3 Urządzenia gazowe, 


Jirma wykonała w ciągu jedenastu lat działalności około 1000 instalacyj. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia 
Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 


Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 


Ś 
Adres dla telegramów : SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszezcd. 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: 

1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 
przemysłowych. 

2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 

3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 

4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych da 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. w 


L_ Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrobach naszych. Z2) 
ORENSIEIN i KOPPEL 


3 
3 = Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw == 
z > ba ZE 


BIURO: Składy: 
wów ul. Grodecka 127. 


QO Pasaż Mikolascha Telefon Nr. 594. 


——4) Wodociągi, Ogrzewania centralne itd. urządzają CHYLEWSKI, KRUBY i Sp. (patrz ogłoszenia str. 4 i 20.) O= 


Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne. 
Koleje linowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — 
Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. 


Wynajmuje kompletne koleje urządzone. Roboty przedwstępne, trasowanie. 
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atenty 5 


na wynalazki 


4 wyjednywa 15 


Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe 
Petersburg, Woznieseński] pro- 
spekt 3. 65 


Z 


poszukuje się wody o sile 
30—40 koni w pobliżu 


stacyi kolejowej. 
Bliższa wiadomość w A- 
dministracyi Przemysłowca. 


BETzC "I RAE" 12 
Wilgoć i grzyb 


najsilniejsze wyniszcza w zu- 
pełności 


GLAZURYNA. 


Osuszenie “kościołów, pała- 
ców i mieszkań wykonuje 
się od szeregu lat z najlep- 
szym skutkiem i gwarancyą. 


Płyty słomiane niepalne 


jako ochrona ścian od zimna 
i ściany działowe. 


Zgłoszenia : 


Biuro fabryki „GLAZURYNY” 


Lwów, Łyczakowska 22. 


Przesyłki próbne (grzyb) 6 
i (wilgoć) 5 


Ppzegląd - 
Tecbniczpy 


Tygodnik poświęcony sprawom techniki 
i przemysłu.. 

Adres Redakcyi i Administr.: 

Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 
W Warszawie: xocznie 10 rub., 
półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 
rub.; z przesyłką rocz. 12—, pół- 
rocz. 6—, kwart. 3 — Numer 
pojedyńczy 30 kop. 
CENA OGŁOSZEŃ: 
Jednorazowo za całą stronę rb. 
18, za półstr. 8:—, za ćwierć 
str. 4—, za jedną ósmą 250, 
za jedną szesnastą rub. 1 50. 


Sokolnicki £ Wiśniewski i 


= Biuro elektrotechniczhe === 
bwów, Akademicka 18. & Kraków, pl. Maryacki 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 


Pierwszy zakład kraj, dla budowy wszelkich urządzeń elektrycznych 
WŁASNE WARSZTATY ELEKTROMECHANICZNE. 
Składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 

twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 

rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnicki & Wiśniewski. 


Projekty. kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 65 


GS p ZL "REEE 9 TREE E RZA 


dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 


i domów prywatnych 


Wodociągi ów p 
Zygmunt Rodakowski 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 65 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Ake. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji”, 


Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty „wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkawite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 


Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe — Ceny umiarkowane. 


A 
B Kolejki wązkotorowe 
Bi do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, tartaków, cukrowni, 


b gospodarstw rolnych, przedsiębiorców budowlanych i t. p. 
è 9 dostarcza i urządza 24 


E. Giełdziński, Lwów 

ul. Jagiellońska l. 3. (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) | 
Kupno i najem. 

Lokomotywy, szyny, tory przenośne i stałe, wózki rozmaitej konstrukcyi, 
tarcze obrotowe, rozjazdy, 
złożenia osiowe, koła, ło- 


żyska, śruby, lasze, gwo- 
Ździe i t. p. 


Wynajmuje koleje kompl. urzą- 
dzone. Katalogi, kosztorysy i ry- 
sunki na żądanie darmo i opłatnie. 
Nowy i używany materyał, jakoteż 
części zapasowe zawsze na skła- 
dzie. Specyalny oddział dla maszyn 
i klozetów torfowych. 


Co i gdzie wyrabia się w kraju? © 
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Mmieszczenie w każdym numerze przez rok cały za jeden wiersz 5 kor., półr. 3 kor 


Aparaty piwne: (fabryka) J. Friedman, 
Stryj. 

Asfalt: Skrzypiec i Sp., Tarnów. 

Emil Kużźnieki, Oświęcim, Papa da- 

chowa (płyty izolacyjne astaltowe). 

Giovanni Zuliani i Syn, Lwów. 

Spółka kraj. budowniczych, Lwów. 

Sosnowski & Zacharyewicz, Lwów. 

Krajowa fabryka papy dachowej 

i produktów terowych, Sina Kurtz, 

Chrzanów. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Artykuły izolacyjne: M. Franz Prze- 
myśl, Dobromilska 1. 12, pat. Emulcya 

bitumiezna i pat. Passeroł przeciw wilgoci. 

Artykuły techniczne: Stanisław Grün- 
berg i Ska, Kraków Rynek 21. (Skład 
artykułów technicznych, elektrotechni- 
cznych oraz krajowych wyrobów me- 
talowych.) 

Budowlane roboty: Z. Gościcki, Lwów, 
Kopernika 17. (wyroby metalowe ką- 
pielowe). 

Broń: W. Szadkowski i S. Kopczyński, 
Lwów, pl. Bernardyński 1. 8. 

Browary: Pierwszy browar w kraju 
systemu gotowania parą Zygmunta 
Marsa i Braci w Limanowej. 

Bielizna męska, damska, dla chłopców, 

dziewcząt i niemowląt — Wiktor 
Sedlaczek, Lwów, plac Kapitulny 8. 

Garholineum : Emi] Kużnicki, Oświęcim, 
(Krystol najlepsza pasowłoka dla da- 
chów pawych). 

H. et. A. Lorie, Kraków. 

Cement portlandzki: B. Liban i Sp, 
Podgórze-Bonarka. 

Goleszowska fabryka portland ce- 
mentu (Roman cement i wapno skaliste) 

Cement drzewny: (Holzzement) Emil 
Kużźnicki, Oświęcim. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Cementowe wyroby : Giovanni Zuliani 
i Syn, Lwów. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Ceramiczne wyroby: lgn. Patkowski, 
Kołomyja (Warsztat dla wyrobu ma- 
joliki). 

Chirurgiczne opatrunki: Fabr. „Tlen“, 
Lwów. 

Cukry: Cukiernia Ferdynanda Theuera, 
Lwów, plac Halicki 12 

Cukierki, bonbony, czekolada, kakao, 
pierniki, biszkopty i ciasta wszelkiego 
rodzaju wyrabia Parowa fabryka cu- 
krów i pierników Brandstadter i Ska 
we Lwowie. "UT" TEM 

Gykorya: I. Bar. Romaszkan, Horodenka. 

Dachówki i dreny: Bracia Kanarek, 
Skowierzyn Zbydniów (fabryka da- 
chówek). 

Drut drzewny: Na zapałki i pudełka. 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. 

Elektrotechnika: Tranda Witold, Prze- 
myśl. Domiezek Karol, (Lwów, Syks- 
tuska 23. Skład rowerów). 

E. Hausmann Lwów, Pasaż Haus- 
mana. Telefon 308. 

Farhiarnia. Pierwsza kraj. farbiarnia 
i pralnia chemiczna Langier i Ska, 
Lwów. 

Fajanse: Fabryka w Lubyczy Królew- 
skiej M. Parnasa (naczynia fajansowe 
i cegły ogniotrwałe). 

Gorzelniane urządzenia: Bracia Bar- 
tik, Tarnów. 

Gwożdzie Sułkowickie do szyn: E. Gieł- 
dziński, fabryka kolejek wązkotoro- 
wych. Lwów, Jagielońska 3. Patrz 
inserat str. 2. 


Harmonium: Pierwszy jedyny wyrób 
harmonium nożnego amerykańskiego 
(sawkowego), Rudolf Haase, Lwów, 
Fijarów 7. 

Instalacye: (wodociągi, kanalizacya, cen- 
tralne ogrzewanie i wentylacya, dalej 
łaźnie mechaniczne, pralnie i suszarnie) 
Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. 

Instalacyjny zakład dla centralnych 
ogrzewań, wodociągów i gazu, Julian 

Tokar, Kraków (Radziwiłłowska). 
Chylewski, Hruby i Ska, dawniej 

Wł. Niemeksza. Lwów, Kopernika 15 a. 
Bracia Bartik, Tarnów. 

A. Lów i Ska Lwów, Kołłątaja (patrz 
anons). 

Introligatorskie wyroby artystyczne: 
S. Astandt, Lwów, ul. Słoneczna 7. 
Kamień sztuczny: Fabryka kamienia 

sztucznego, Lwów. 

Kamieniarskie wyroby: 
gmina miasta. 

Kamieniołomy: Trembowla gm. miasta. 

Konserwy z jarzyn i owoców. Fabryka 
parowa w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. Ogród handlowy. 

Konserwy mięsne: Aleksander Sliżyń- 
ski, Lisko. 

Konfitury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-Czekońska, Czortków. 

Konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Koronki i hafty: Krzyżanowska Aniela, 
Oświęcim. 

Kołdry Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 
Kotły parowe: E. 

Kraków. 

Korki i smołki: Z. Blaustein, Lwów, 
Kazimierzowska [7. 

Lampy: Chylewski, Hruby i Ska, Lwów, 
patent. naftowe światło żarowe. 

Likiery i rozolisy: Fabryka likierów 
i rumu (rafinerya spirytusu) K. Hr. 
Drohojowskiego w Bolanowicach. 

Dawid i Józef Waloscy w Stryju 

(rafinerya spirytusu i fabryka rumu. 

Liny i powrozy: Towarzystwo powroźni- 
cze w Radymnie: 

a) dla przemysłu fabrycznego pasy do 
maszyn, wszelkie sznury, liny dru- 
ciane, liny konopne dla gorzelni. 

b) dla gospodarstwa domowego: sznury 
dla wieszania bielizny i rebsznury 
do stolów. 

e) dla gospodarstwa rolnego: postronki, 
lejce, szleje, kantary i tp. 

d) dla myśliwstwa i rybołowstwa: 
sieci do polowania, włoki, więcierze. 

Marynaty: F. Jachzel, Biała (wyrób 
sardynek, moskale). 

Maszyny: Ohylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Kotły parowe. Browary, Młyny, Tar- 
taki, Motory ropne, gazowe. 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

MOTORY WYBUCHOWE, budowa 
młynów i urządzen przemysłowych 
Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 

Maszyny i narzędzia rolnicze: Józel 
Szaynok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Marek Feuerstein, Lwów, ul. Gro- 

decka 1. 51. 

Młyny: Józef Szaynok, Rzeszów. Biuro 
techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Leopold Herman, biuro techniczne, 

Lwów, uł. Grodecka 14 a. (młyny mo- 
torowe, motory i lokomobile). 

Mehiowe roboty: Fisenbart Teodor, 

Lwów (zakop. ). 
Towarzystwo stolarzy w Kalwarył 


Trembowla 


i L. Zieleniewscy, 


Zebrzydowskiej (skład komis. w Kra- y 
kowie). 

Miechy: Marek Feuerstein, Lwów, Gro- 
decka 51. (pierwsza fabryka galicyjska). * 

Miody: Miód patoka, miód pitny, wosk, 
narzędzia i przybory pszczelarskie 
Spółka pszczelarska w Brzeżanach. 

Metalowe wyroby: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Naczynia emaliowane: Pierwsza gal. 
fabryka E. H. Friedmanna i Ski, Kra- 
ków-Dębniki. 

Odiewnie i konstrukcye żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Jan Wehrstein Stryj, fabryka kujnej 
leizny (Tempexrgus), 

Bracia Bartik, Tarnów. 

W. Podhorodecki i Ska, ul. Polna 51. 
(wszelkie odlewy ze stali, żelaza i me- 
talu, leizna kowalna — Tempergus). 

Fabryka armatur, pomp inż. Karola 
Rudolphiego i Ski w Trzebinie. 
Fabryka Ks. A. Lubomirskiego, Lwów, 

Marcina 1l. 11. 

Bochenkiewiez Rafał, Gorlice wyrabia 
wszelkie odlewy maszynowe i budo- 
wlane. 

Odlewy metalowe: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Ogrodzenia siatkowe altany, werandy, 
i poręcze drogowe z rur stalowych 
jako nowość, praktyczne tanie i trwałe 
Józef Rossmanith Nowy Sącz. 

Ołowiane wyroby, plomby, płyty etc. 
Stanisław i Stefan Drzewiccy w Prze- 
myślu ul. Węgierska 60. 

Ołówki: Majewski, Warszawa. 

Organy kościelne I harmonium: Wy- 
rób organów kościelnych i harmonium, 
Rudolf Haase, Lwów, Pijarów 7. 

Osuszanie murów: F. Mossoczy, Lwów 
Łyczakowska 22. 

Grabowski, budown. Kraków, Gołę: 
bia 14. (sposobem patent, bez plam, ka- 
nalizacye budynków, izolacye murów) 

Pasy maszynowa: (fabryka) Seweryn. 
Patzan, Żywiec. 

Piece kaflowe: Fabryka pieców kaflo- 
wych P. Swistka, Przemyśl, Lipowa 
— iulia Duda, Jarosław. 

Pieczęcie: A. Garfunkel, 
Karola Ludwika 2. 

Pilniki: Jan Sądel, Kraków, plac Ma- 


Lwów, ul 


tejki 4. — Bracia Bartik, Tarnów. 
Płyty izolacyjna: Skrzypiec i Ska Tar- 
nów 2 


Powozy: Śiwiński Wiad., Stanisławów. 

Pończoszkarskie wyroby: Bobrowska 
w Jaremezu. 

Płótna Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 
Pościel Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 

Prasy olejne, pompy wodne (fabryka) 
J. Friedmann, Stryj. 

Pompy: (studnie) E. i L. Zieleniewscy, 
Kraków. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków; 

Przyrządy gimnastyczne: Józef Szay* 
nok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Rekawiczki i bandaże: L. Kozub, Dro- 

hobycz, Rynek 30. 

Rzeżhiarskie wyroby z drzewa: Tadeusz 
Sokulski Lwów, Łyczakowska 54, (ołta- 
rze, ambony itp. roboty snycerskie, po: 
złotnicze, ozdobne, odnawianie). 

Siatki żelazne ogrodzenia siatkowe 

altany, werandy i poręcze drogowe 
z rur Stalowych, jako nowości pra: 
ktyczne tanie i trwałe Józef Rossma: 
nith Nowy Sącz. 


Gl 
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Sikawki: Bracia Bartik, Tarnów. 


Ślusarskie wyroby: Spadkobiercy J. 
Górniaka w Przemyślu. 


Siatki żelazne, meble i konstrukcye 
schodów żelaznych, wykonuje fabryka. 
Józefa Goreckiego, Kraków. 


Słomiane maty i materace: Fabryka 
„Hygiea“ J. Wojciechowski p. Kolomyją 

Story do okien płócienne, patyczkowe 
i deszczułkowe Władysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4. 


Studnie: Bracia Bartik, Tarnów. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska Kraków. 

Chylewski Hruby i Ska, Lwów, Wier- 
cenia studzien, ustawiania pomp. 

Światło: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Patent. naftowe światło żarowe, gaz 
powietrzny, motory ropne do oświe- 
tlenia olektrycznego. 

Tablice emaliowane z napisem wszel- 
kiego rodzaju wykonuje Pierwsza ga- 
licyjska fabryka E. H. Friedmanna 
i Ski, Kraków-Dębniki. 

Tapety: W. Adamski, Lwów. 

Tartaki: Chylewski, Hruby i Ska, Lwów. 

Tektura dachowa, Skrzypiec i Spółka. 
Tarnów 2. 

Tkackie wyroby: Jan Kopcińszi, Kęty, 
(sukna i koce), 

Michał Mięsowicz Korczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i sklad wysył- 
kowy(wyroby z najlepszego przędziwa). 

Marcin Brzęk, Błażowa, wyrób lnia- 
nych i bawełnianych tkanin. 


Bobrowska, wyrabia z sukna kra- 
jowego serdaki, guńki w Jaremczu. 
Tow. tkackie w Glinianach. 

Transmisye: W. Podhorodecki i Ska, 
Lwów, Polna 51. (wały transmisyjne, 
lożyska, sprzęgacze, koła pasowe i zę 
bate i t. p. 

Tutki: K. Primus, Lwów. 

Urządzenia mechaniczne cegielń i fa- 
bryka dachówek Józef Szaynok, Rze- 
szów. Biuro techniczne. 

Waseliny: Jan Michnik, Bochnia (oleje 

maszynowe). 

Wody mineralne: Rząca i Chmurski, 
Kraków. 

Wyroby brazownicze i sprzęty kościelne 
S. Wilczyński, Lwów, Trybunalska 6. 

Witraże i mozaiki szklane W. Ekielski 
i A. Tuch. Kraków, Wolska 81. 

Zahawki klockowe (fabryka) Z. Jani- 
kowski. Kraków, Garbarska 5. 

Zegary wieżowe najnowszej konstruk- 
cyi i w różnych wielkościach M. Mię- 
sowicza w Krośnie, 


OGŁOSZENIA 


Najtańsza siła motory- 
** czna 60”, oszczędności 


oryginalne szwedzkie 15 


Motory i lokomobile 


„AVANCE“ 


pędzone benzyną, naftą, 
spirytusem lub surową 


ropą 
dostarczają 65 


Ghylewski, Hruby i Sp. 


Biuro techniczne i zakład instalacyjny 
Adr. tel.: Chylewski, hwów. 
Lwów, ul. Kopernika l. 15a. 
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POŚWIADCZENIE. 


„Poświadczam niniejszem, 
iż F. B. po dwumiesięcznym 
pobycie w szpitalu, tenże zu- 
pełnie wyleczony opuścił i bez 
szkody dla swego zdrowia po- 
wieszonym być może”. 

By ZĘ 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Gieshiiblerskiej, Seiterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 


Rządowo a uprawniona 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Cbmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 


Krak. polecone przez toż Towarz, 


Wody 1miperalne 


Kissingen tudzież 
specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład 


we Lwowie w aptece ]. Wewiórskiego 


ul. Halicka 5. 


Amoniak chemicznie czysty 


(Liquor ammon. caust. purris.) 


o ciężarze gatunkowym 0:96 0'96 (Ph. VII.) i 0'910 
(24 B.) — wyrabia 35 


Gazownia Miejska we £wowie. 


Cennik na żądanie. 


Bilińskiej, 


Jaworskiego. 


| Potrzebując 


do motoru rocznie 


okolo 
pięć cystern ropy 
14 bezparafinowanej 


lub takiegoż 


oleju niebieskiego 
proszę o podanie w „Prze- 
mysłowcu* adresu ko- 
palni, któraby taką ropę 
pod gwarancyą dostar- 

czyć mogła. 

Wiadomość w admini- 
stracyi „Przemysłowca*. 

(w) 


Rerwszy ZAKŁAD 
foTo-GEMIGRAFICZNY 


ETRZEMESKIEGO 


we LWOWIE 
ul, Trzeciego Maja 7. 
Wydonuje: 
FOTODRUKI, KLISZE 


NKOGRAFICZNE. 
MIEDZLIOTYPY 
í (Auțotvoir ) 
8: do celów ilustrowania 
f DZIEŁ NAUKOWYCH 
i POWIEŚCIOWYCH 
Janorżt 00 Cznników 
BRYCZNYCH -PRZEMYSLOWYCH 
i HAnDŁOWYCH= 
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LWÓW, SOBOTA DNIA 14-go PAŹDZIERNIKA 1905. 


ROK III. Nr. 3. 


PRZEMYSŁOWIEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I 
Wychodzi w każdą sobotę rano. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 1'20, 
kwartalnie K 3:50, rocznie K 14*—, W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3'50, rocznie M 14*—, W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 
kwartalnie koron 4—, rocznie koron 16—. 

NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 
Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka 1. 26. 


Telefon Nr. 806. 


ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 
Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


Ogłoszenia: 


PRZEMYSŁU 


od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. — Pomieszczenie FIRMY w rubryce 
„Co i gdzie wyrabia się w kraju?“ za jeden wiersz na rok 
cały (52 razy) K 5—, na pół roku K 3—, 

Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 


oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA, Lwów, przy ulicy 


Akademickiej 1. 26. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA, 


Redaktop naczelny : inżynier cywilny Edmund Libański. 
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(ER [GESI EZ) 


Lwów i prowincja. 


Często zaznaczamy z pewną du- 
mą wielki wzrost ludności stolicy. 
Kto jednak wniknie głębiej w nasze 
stosunki społeczne i ekonomiczne, 
zauważy bardzo znamienne i smutne 
objawy. Oto w ostatnich latach wi- 
dzimy coraz szerszy i szybszy prąd, 
ciągnący gwałtownie wszystkie war- 
stwy społeczeństwa naszego z pro- 
wincyi do stolicy. Dąży tu szlachcic 
zbankrutowany z resztkami fundu- 
szów, ażeby umieścić kapitalik na 
hipotece, lub obrócić na kaucyę dla 
otrzymania posady; dąży włościanin, 
który na roli doszedł do nędzy, dąży 
mieszczanin małomiasteczkowy, ofi: 
cyalista miejski i wiejski, dążą wresz- 
cie liczne rzesze rzemieślników 
wszelkiej kategoryi, a wszyscy w celu 
znalezienia lepszych, lub jakichkol- 
wiek środków do życia. » Wszak to 
wielkie miasto! Tam łatwiej o za- 
robek, łatwiej o posadę lub służbę 
jakąkolwiek« — mówią ci wszyscy 
emigranci. Niestety, znaczny a na- 
wet przeważny ich procent doznaje 
zupełnego zawodu. Zbankrutowany 
szłachcic nie może znaleść posady, 
więc przejada swój kapitalik i w koń- 
cu pozostaje w nędzy na bruku. 
Włościanin, który na wsi mógł mieć 
niezłe zarobki, zostaje licho płatnym 
wyrobnikiem, mieszka w ciasnych, 
wilgotnych suterenach i żyje w nę- 


dzy; rzemieślnik, który miał jakiś 
warsztacik w mieście prowincyonal- 
nem, sporą klientelę i wcale niezłe 
zarobki, nie może tutaj się zmierzyć 
z tymi, którzy oddawna wyrobili 
sobie dość mocne placówki. Walczy 
zrazu, boryka się, próbuje współza- 
wodniczyć, w końcu dochodzi do 
ruiny, nędzy zupełnej, porzuca swój 
zawód, szuka jakiegokolwiek zarob- 
ku i z samodzielnego acz skromne- 
go wytwórcy staje się przygodnym, 
wolnym najemnikiem, płatnym tak 
licho, że się nie może, nawet gło- 
dem przymierając, wyżywić z ro- 
dziną. 

Ci wszyscy poszukiwacze lep- 
szego bytu zapominają o tem, że 
wielkie miasto, jakkolwiek istotnie 
wymaga olbrzymich rzesz pracowni- 
ków w różnych dziedzinach, to je- 
dnakże  przesiewa niemiłosiernie 
przez swoje rzadkie sito, te liczne 
rzesze, Ściągnięte do murów i zo- 
stawia tylko ziarna najbezwzględ- 
niejszych sił ludzkich. Są to naj- 
energiczniejsi, najwytrwalsi, którzy 
bez skrupułów potrafią zdobyć do- 
bre i mocne placówki. Znaczna wię- 
kszość, wpadłszy w młyn wielkiego 
miasta, ściera się na mąkę. 

Stąd się właśnie rekrutują wiel- 
kie zastępy nędzarzy, daremnie wy- 
szukujących po całych miesiącach 
jakiegokolwiek zajęcia. Tego ro- 
dzaju rozbitki przechodzą różne ko- 


Fabryczny skład maszyn, motorów, kas ogniotrwałych, sikawek, 
pomp i wszelkich artykułów technicznych. Projektuje i urządza go- 
rzelnie, browary i tartaki, fabryki krochmalu i syropu kartoflanego. 
Cegielnie, młyny wodne i parowe, jakoteż wszelkie inne zakłady 
fabryczne i przemysłowo gospodarcze. Urządzenia dia elektrycznego 
oświetlenia i przeniesienia siły. Wodociągi i ogrzewania centralne. 
Wykonywanie wszelkich dotyczących projektów i robót rekonstruk- 
cyjnych. Specyalność! Młyny motorowe, motory i lokomobile do po- 
ruszania zapomocą benzyny, spirytusu, ropy naftowej i motory 
ssąco-gazowe do wytwarzania gazu. 


$ 


Zaprzysiężony 
TZECZOZNAWCA 
c. k. Sądu 
krajowego 
we Lwowie. 


Pierwszy krajowy zaktad budowy młynów 
Leopold Hermann 


BIURO TECHNICZNE. 


lwów, ul. Grodecka 14 a, 
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leje, chwytają się różnych zajęć 
i w rezultacie dają pracę nieumie- 
jętną, nieprodukcyjną za lichą cenę, 
wywołując zarazem na rynku pracy 
zjawisko niepożądane i pociągające 
za sobą smutne następstwa: — 
ogólneobniżenieceny pracy 
w danych dziedzinach. 

Z drugiej strony widzimy inne 
zjawisko, również bardzo znamienne. 
Ci ludzie, którzy się wykształcili 
w mieście, t. j. skończyli wyższe 
zakłady naukowe, szkoły średnie, 
szkoły specyalne lub wreszcie zdo- 
byli pewne uzdolnienie jako rze- 
mieślnicy różnych gałęzi, ci wszyscy, 
pomimo, że nieraz ciągnie ich wielka 
tęsknota do miejsc rodzinnych, do 
wsi, osady lub miasteczka rodzin- 
nego, wolą pozostać tutaj w wiel- 
kiem ognisku Życia, w nadziei, że 
potrafią łacniej zdobyć zyskowną 
i niezależną placówkę. I śród tej 
kategoryi ludzi dzieje się to samo, 
co z imigrantami prowincyonalnyini, 
przybyłymi na bruk stołeczny dla 
poszukiwania zarobków: zdolniejsi, 
sprytniejsi obrotniejsi i posiadający 
szerokie stosunki lub umiejętność 
ich rozszerzania, wyrabiają sobie 
istotnie niezłe, niekiedy nawet świe- 
tne placówki. Ale większość, śród 
której jest spory procent ludzi bar- 
dzo zdolnych, lecz mniej szczęśli- 
wych i nieumiejących iść przebojem 
w życiu, — ta większość cierpi nie- 
dostatek, boryka się z niepowodze- 


niem, niekiedy nawet z nędzą. Wielu 
z tych ludzi, doprowadzonych nie- 
powodzeniem do ostateczności, po- 
rzuca swój zawód, do którego przy- 
gotowanie się pochłonęło lat kilka- 
naście, i szuka szczęścia na innem 
polu. I oto z tej strony również wi- 
dzimy wzrost liczebny dyletantów, 
ludzi do wszystkiego, którzy zarzu- 
ciwszy swój zawód pierwotny, pod 
każdym innym względem nie są 
zdatni do niczego i tylko mnożą 
rzesze ludzi pracujących bezowocnie, 
albo bardzo mało owocnie. 
Tymczasem cóż się dzieje na 
prowincyi? — Tam ludność uboga 
i ciemna pozbawiona pomocy lekar- 
skiej, pozostaje na łasce wyzysku 
jących znachorów, którzy szerzą 
spustoszenie nietylko w kieszeniach, 
ale i w zdrowiu ludzkiem. Brak 
przystępnych i zdolnych adwokatów 
robi to, że ludność niezamożna cał- 
kowicie jest oddana na pastwę po- 
kątnego doradztwa, które niejedną 
schedę mieszczańską, niejedną za- 
grodę włościańską, i niejeden war- 
sztat rzemieślniczy zniszczyło do 
szczętu. Nie dość tego. Z wielu 
stron słyszymy utyskiwania na brak 
zdolnych rzemieślników, 
„w wielu okolicach kraju pozostają 
odłogiem nietknięte pola pracy, na 
których mogłyby wyrosnąć i rozwi- 
nąć sięliczne gałęzie rzemiosł, pod- 
nosząc ogólny poziom dobrobytu. 
W niektórych miasteczkach i wsiach, 


pozbawionych zdolnych i sumien- 
nych rzemieślników, rozpanoszyła 
się niepodzielnie tandeta, samo- 
dzielne wyroby rzemieślników pra- 
wie zniknęły zupełnie, a natomiast 
rozwinęło się tandeciarskie kra- 
mikarstwo, zasilane produktami 
obcymi lichej wartości. 

Słowem nieszczęśliwa prowincya, 
zwłaszcza jej strony zapadlejsze, są 
opuszczone i zaniedbane zupełnie, 
pozostawione na łasce wszelkiego 
rodzaju wyzyskiwaczów i spekulan- 
tów, tudzież pasożytniczego pośre- 
dnictwa o wielu ramionach polipich, 
wysysających niemiłosiernie różno- 
rodną klientelę. 

Taki stan rzeczy nie może się 
przyczynić do pomyślności ogólnej, 
przeciwnie, jest bardzo potężnym jej 
hamulcem. To też należałoby temu 
przeciwdziałać, ale w jaki sposób ? 
Nie pomogą tu luźne, dorywcze za- 
biegi i praca jednostek. 

Przeciwnie, należy rozwinąć dzia- 
łalność zorganizowaną zbiorową 
z kierunkiem świadomie i jasno wy- 
tkniętym, który miałby na celu oży- 
wienie prowincyi w zakresie spo- 
łeczno-ekonomicznym, wprowadzanie 
tam pracy twórczej, produkcyjnej. 
Można to jednak przedsięwziąć ili- 
czyć na pewne powodzenie dopiero 
wtedy, gdy będziemy dokładnie znali 
tę prowincyę, gdy się dowiemy, 
w jakich miastach, osadach mia- 
steczkach i wsiach panuje tandeta 


Edmund Libański. 


W kpaipie jedwabiu. 


I. 


(Cesarz wynalazca. — Jedwabniciwo Chin. Tajemnica 
25 wieków. — Przemysł jedwabniczy w Europie. — Przygody 


przemysłowca. — Amor i Merkur. = Wykradzione plany. — 
Dzieje niteczki jedwabiu. — Trzy kim. niteczki jednego kolo- 
ru. — Przędzalnia jedwabiu. — Fałszowanie ciężkich mate- 
ryi. — Tkanie jedwabiu. — Dessinateur. — Przemysł i mo- 


da. — Nieszczęsna dola Wiliama Łee). 


Było to przed 4547 laty !... 

„Prześliczny poranek wiosny różowił i złocił 
świat; na kobiercu cudownej zieleni roztaczały urok 
barw młodziutkie kwiaty — a z rosłych drzew, okry- 
tych gąszczem liści, ulatywała słodka rosa nocy. 

Rozległy czarujący ogród cesarza Chin szumiał 
porannym hymnem przyrody, ku niebu... wtem rozwarły 
się wrota olśniewającego pałacu „syna nieba“ i uka- 
zał się w nich władca /łoang-Ti z uroczą swą córką 
Łouit-Seu. 

Zdążali na ranną przechadzkę...* 

Tak rozpoczyna się opowieść o rzeczywistem 
zdarzeniu — które dało wielkiemu państwu słońca, 


przemysł jedwabniczy, a skrzętnej ludności niewyczer- 
pane pole pracy. 

Drożyna prowadząca nad brzeg rzeczułki, wio- 
dła wśród morw i nagle królewna przystanęła — ga- 
łązka morwy zwróciła jej uwagę. Zatrzymał się i ce- 
sarz — dostojna para wpatrywała się z niezmiernem 
zaciekawieniem, jak maleńkie, ciemne gąsieniczki, za- 
ledwo wylęgłe z jaj — czołgały się już żywo po ga- 
łęzi, szukając pożywienia. 

Królewna uradowała się wielce, cesarz nakazał 
odciąć gałęź i niebawem złocisty wazon w komnacie 
córki cesarskiej mieścił nową zabawkę. 

Louit-Seu miała jednak główkę nie tylko piękną, 
ale i rozumną, troskliwie karmiła świeżem liściem swe 
małe pupilki i zachwycała się ich szybkim wzrostem, 
spostrzegając ze zdumieniem, jak barwa ich czarna 
stała się w niedługim czasie mleczno-białą. | dostojna 
cesarzowa Te-Ling-Shi interesowała się tą sprawą, aż 
nagle pewnggo dnia ujrzały matka i córka coś nie- 
zwykle zdumiewającego. W kąciku, wśród objedzo- 
nych gałązek, mieściły się niektóre wielkie już i grube 
gąsieniczki, na delikatnej siateczce lśniących, żółtych 
niteczek — poruszały niezmiernie gorliwie swój py- 
szczek, a nadchodzący cesarz poznał bystrym wzro- 
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i pośrednictwo, gdzie jest brak do- 
brych zdolnych rzemieślników, gdzie 
mogłyby stanąć różne warsztaty 
i liczyć na pewne powodzenie. 

I oto na tem polu mogłyby od- 
dać usługę znaczną » Towarzystwa 
pomocy przemysłowej< — tu byłaby 
na miejscu akcya Ligi przemy- 
słowej łącznie z stowarzyszeniami 
zawodowemi. 


KT j à 
kę, ką pin WY PRZEMYSŁOWE f 
b hae paide i maiin i 


Inż. J. Littauer. 


Rozwój przemysłu hawełniano-przedzalniczego 
w Królestwie Polskiem. 


Potężny przemysł Królestwa Pol- 
skiego, wytwórczość którego, we- 
dług danych urzędowych z r. 18096, 
wynosi blizko 300,000.000 rubli, o- 
brał sobie za siedlisko zawiślańską 
część, a głównie rozpanoszył się w 
guberniach piotrkowskiej i warszaw- 
skiej, jak widzimy z poniżej umiesz- 
czonej tablicy : 

Gubernie piotrkowska i warszaw- 
ska wytwarzają razem za 233 mi- 
lionów rubli rocznie, czyli wytwór- 
czość ich równa się prawie */,, aw 
każdym razie przewyższa */, całej 
wytwórczości fabrycznej Królestwa. 
W guberniach tych posiadamy ta- 
kie ogniska przemysłu jak: Łódź, 


RAZ Liczba zakładów Liczba Suma wytwórczości 

j fabrycznych robotników rocznej w rublach 
1. Warszawska 2.179 61.660 85,332.739 
2. Piotrkowska 1.864 107.401 147,806.840 
3. Radomska 1.296 10.518 14,388.666 
4. Kaliska 1:896 9.032 14,145.167 
5. Lubelska 1.649 8.165 11,465.654 
6. Kielecka 790 5.941 6,591.535 
7. Płocka 1.009 3.043 3,349.906 
8. Łomżyńska 716 2.00I 2,594.371 
g. Suwalkska 562 2.907 1,998.37I 
10. Siedlecka T315 4.084 6,549.653 
Ogółem 13.276 213-752 294,222.903 


w Królestwie Polskiem 


Warszawa, Sosnowice, Częstochowa, 
Pabianice, Zawiercie i Zgierz. Pod 
względem ilości zatrudnionych ro- 
botników gubernie te stoją również 
na czele pozostałych. Z ogólnej li- 
czby 213.725 robotników w Króle- 
stwie, 169.061 robotników pracuje 
w guberniach piotrkowskiej i war 


szawskiej. 
Przemysłowcy we wszystkich 
krajach mają zwyczaj ukrywania 


rzeczywistej wysokości wytwórczości 
i ilości pracujących robotników. 
Wspominają o tem profesor Załęski 
w swej »Statystyce porównawczej 
Królestwa Polskiego< i Dr. Banze- 
mar w pracy swej »Przemysło- 
wość Królestwa Polskiego w ro- 
ku 18804. W drugim tomie swej 
pracy, wydanej w Igo! roku a roz- 
poczętej dwadzieścia lat temu, pro- 
fesor Załęski oświadcza, iż wytwór- 


czość Królestwa Polskiego w roku 
1897 dosięgła już olbrzymiej sumy 
505,307.000 rubli, Wzrost ten wy- 
daje się nadzwyczajnym, gdyby nie 
zastrzeżenie, iż statystyka za lata 
poprzednie była prowadzona mniej 
Ściśle i składała się z innych pier- 
wiastków niż dzisiaj. Obecnie wklu- 
czono do statystyki wszystkie zakła- 
dy przemysłowe, zatrudniające wię- 
cej riż x15 robotników, a nadto 
wszystkie, używające do pracy mo- 
torów, lub też machin. 

W roku 1857 liczono 56.365 
robotników fabrycznych, a w r. 1897 
243-733. 

W stosunku do całego Państwa 
Rosyjskiego fabryki Królestwa Pol- 
skiego wynosiły: 

a) co do liczby 1243 

b) co do wartości produkcyi — 
17,894 


kiem, że niteczki wysnuwane z pyszczka, owijały się 
przy pomocy nóżek, dokoła pracowitego zwierzątka. 
Delikatna siateczka stawała się coraz gęstszą i w koń- 
cu skryła zupełnie małe stworzonko. Od tego czasu 
władca „niebieskiego państwa“ nie miał spokoju, kil- 
ka razy dziennie patrzał nie tylko na pilne prządki, 
ale rozmyśliwał nad tem, co dalej nastąpi. 

Pewnego razu zdawało mu się, że w jednej z tych 
żółtych omotanek słyszy szelest, nachylił się i ujrzał 
nowe dziwo: jeden rożek kokonu, jakby naciskany 
z wewnątrz — pęczniał, rozsuwały się wiotkie nitecz- 
ki, i nagle ukazały się dwie małe, bielutkie nóżki, 
a za niemi główeczka motylka... 

Wybiegło drżące,... drobniutkie stworzonko, wy- 
prostowało skrzydełka, zatrzepotał zalękniony, biały 
motylek i frunął. 

Niebawem komnata królowej pełną była tych 
motylków — ku największemu zgorszeniu ochmistrzy- 
ni, a radości młodej przyrodniczki. 

Władca państwa, zamyśliwał się coraz częściej, 
do tego stopnia, iż ministrowie znacząco pochyłali swe 
łby uwarkoczone, aż do chwili, gdy przedłożyli me- 
moryał cesarzowi o wytępieniu gąsienic w ogrodzie 
cesarskim przy pomocy 200 ludzi. 


Wówczas zostali uderzeni, jak gromem, słowami 
cesarza : 

— jesteście głupcy, łby wam poucinam! oczy 
wasze patrzą, łecz nie widzą, na przyszłą wiosnę ze- 
brać mi wszystkie gąsienice do moich komnat i tam 
hodować troskliwie, a resztę zobaczycie ! 

Ministrowie zamilkli — milczenie jest cnotą dy- 
plomatów, a nieraz i największą ich mądrością — 
stało się tak, jak rozkazał cesarz. — Gdy następnej 
jesieni kokony oprzędły się całkowicie, władca pań- 
stwa pojawił się z motowidłem własnego pomysłu, na 
które można było nawinąć włókienka jedwabne i prze- 
rabiać je w użyteczną do tkania przędzę. 

Cesarz Chin oang-Ti stał się wynalazcą prze- 
mysłu jedwabniczego, cesarzowa utkała pierwszą ma- 
teryę i ustroiła w jedwabną biel młodą, mądrą có- 
ruchnę... 

W niedługim czasie tysiące pracowitych rąk mia- 
ło zajęcie w nowym przemyśle. 

„Ułatwić pracę, dać zajęcie tysiącom ludności... 
tworzyć nowe sposobności dla zastosowania sił robo- 
czych* — tak mawiał cesarz chiński — znaczy zwal- 
czać ubóstwo i nędzę, znaczy uszlachetnić naród“. 

I tak przed 45 wiekami władca olbrzymiego pań- 
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c) co do liczby robotników — 
TROAL 

W całem Państwie Rosyjskiem 
(prócz Finlandyi) wartość wytwór- 
czości fabrycznej wynosiła 2.839 mi- 
lionów rubli. Ponieważ wartość wy- 
twórczości rolniczej Rosyi obliczają 
na 4.005 milionów rubli, przeto 
Rosya posiada jeszcze charakter 
przeważnie kraju rolniczego. 

Wartość przemysłu włóknistego 
Królestwa Polskiego równa się pra- 
wie połowie (49,7°h) całej wytwór- 
czości, a mianowicie 25r milionom 
rubli, ilość zaś zatrudnionych w nim 
robotników równa się 115.181, tak, 
iż przemysł ten zajmuje pierwsze 
miejsce w Królestwie Polskiem. 

(C. d. n.) 


Ti 


EEA Or 
4 ipkAWY TECHNICZNE 


Kilka uwag o wyrobie betonu z cementu 
Portlandzkiego. 


Na dobroć betonu wpływa bez-- 


warunkowo jakość cementu, robota 
jednakże i wykonanie betonu jest 
rzeczą pierwszorzędnej wagi. Z naj- 
lepszego cementu przy nienależytej 
robocie wykonany beton, nie może 
być dobrym. 

Do wyrobów betonowych uży- 
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wamy prócz cementu, dodatków, 
którymi są piasek i szuter. Dodatki 
te mają również bardzo ważne zna- 
czenie, gdyż dobroć i wytrzymałość 
betonu zależy od ich jakości, a ewen- 
tualnie od ich ilości. 


Już sama woda używana do za- 
rabiania betonu może spowodować, 
że beton wykonany w najlepszych 
zresztą warunkach będzie słaby i nie- 
przydatny do użytku. 


Jeśli woda zawiera znaczniejsze 
ilości siarkowodoru, chlorek magno- 
wy, kwasy i t. p. nie nadaje się do 
użytku, gdyż powoduje, że beton 
przez dłuższy czas nie zwiąże, albo 
po związaniu popęka, a gdy dosta- 
nie się do wody, rozpadnie się na 
szlam. 

Co do ilości wody, jaką doda- 
jemy do betonu, zależy to od tego, 
jak kto woli betonować, czy na su- 
cho czy na mokro. 


W tym kierunku zdania są po- 
dzielone, jedni twierdzą, iż beton 
mokry jest lepszy, niż beton suchy. 
Roz:strzygając kwestyę, powiedział- 
bym, że najlepszym jest beton ubi- 
jany. a przez co zgadzam się na to, 
że beton suchy jest lepszy, gdyż 
tylko taki da się należycie ubić, 
podczas gdy beton mokry podczas 
ubijania drga w całej swej masie 
i nie pozwala doprowadzić do nale- 
żytego zgęszczenia masy. Dosta- 
teczne zgęszczenie masy łatwo roz- 


poznać przy betonie suchym, gdyż 
powierzchnia pokrywała kropelkami 
wody, co robotnicy nazywają poce- 
niem się betonu i przypisują ten 
fakt — naturalnie błędnie — wyso- 
kiej dobroci cementu. Przy betonie 
suchym trzeba zwracać uwagę na 
to, aby po 24 godzinach, przedmiot 
był zlany wodą niezbyt obficie, a na- 
stępnie powtarzać tę operacyę przez 
8—lo tygodni. 

Cement, a względnie beton zro- 
biony z wielką ilością wody, wiąże 
wolniej niż beton suchy, ale wytrzy- 
małość tego ostatniego, jakkolwiek 
w pierwszych dniach może być mniej- 
szą, to za każdem zlaniem wodą 
wzrasta. 

Dla ilustracyi przytaczam na- 
stępne doświadczenie: 


Beton suchy lo kg/cm? po 4 dniach 
18kg/cm* po 7 ay 
> » 30kg/cm? po28 » 
> »  6okg/cm* pogo » 


» > 


mokry 10 kg/cm? po 4 dniach 
>  18kg/cm* po 7 > 
24 kg/cm? po 28 > 
52 kg/cm? pogo » 


n x 
» » 


Co do piasku używanego do wy- 
robów betonowych, to ten powinien 
być jak najczystszy, najostrzejszy 
i najgrubszy. Niektórzy wprawdzie 
twierdzą, że pewna przymieszka gliny 
wpływa dodatnio na wytrzymałość 
betonu, a nawet jeden z inżynierów 
duńskich przytacza wyniki z do- 


stwa Ązyi zrozumiał sztukę, której dziś niejeden Euro- 
pejczyk nie potrafi się nauczyć... Sztuką tą jest po d- 
patrzenie przyrody przy pracy, śledzenie 
z zamiłowaniem jej cudownych objawów życia, a po- 
znane zastosować ku dobru społeczeństwa i na po- 
żytek współbliźnich. 

Ą Chińczycy umieli zachować przez długie wieki 
tajemnicę tkanin jedwabnych — przez 25 wieków 
przemysł jedwabniczy był w Europie nieznany. Tka- 


nina jedwabna należała do najwybredniejszego, naj- 
kosztowniejszego zbytku; cesarz rzymski Heliogabal 
(w r. 218 po Chr.) był pierwszym w Europie, który 


miał na sobie strój jedwabny. Płaszcz cesarski Karola 
wielkiego miał tylko jedwabne obszycie a jeden z kró- 
lów szkockich na przyjęcie angielskiego posła po- 
życzył parę jedwabnych pończoch, bo nie było go 
stać na olbrzymie koszta sprawienia sobie własnych. 

Wywóz jedwabników z Chin zakazany był pod 
karą Śmierci, dopiero około r. 550 dwaj mnisi prze- 
mycili w wydrążonych laskach jaja jedwabników do 
Konstantynopola, dając tem początek do hodowli tych- 
że w Europie a zarazem inicyatywę do przemysłu 
jedwabniczego Zachodu. 

Tajemnica stała się jawną, jedwabnictwo rozsze- 


rzyło się w wieku VIII. w Hiszpanii, następnie rozwi- 
nęło się we Włoszech, a do Francyi wprowadził je 
król Henryk IV. w r. 1601. Stamtąd dostało się do 
Anglii wprowadzone przez wypędzonych z Flandryi 
i Francyi protestantów. 

Przemysł ten jednak w Anglii nie dorównał wy- 
robom włoskim, przemycano zapasy jedwabiów, aksa- 
mitów, atłasów w takiej ilości, że 7000 warstałów an- 
gielskich stanęło bezczynnie. Trzeba było koniecznie 
poznać fabryki włoskie, i zdecydował się na to nieja- 
ki John Łombe. Biografia jego znaczy niezwykłe przy- 
gody — przebierał się za żołnierza, przemieniał w 
prałata. żebraka, nawet w starą babę, aby dotrzeć do 
centrum Ówczesnego przemysłu jedwabniczego w Li- 
worno. 

Przez protekcyę spowiednika właściciela fabryki, 
przyjęto go jako robotnika do warsztatu i tam cicha- 
czem sporządził plany, rysunki, notował wszystko, co 
było mu potrzebne dla zużytkowania przy urządzeniu 
fabryki w Anglii. Po pewnym czasie uciekł z powro- 
tem do ojczyzny, w Londynie jednak zmarł nagle. 

Tu łączy się z tem niepewna, wielce romantycz- 
na historya... 

(C. d. n.) 


świadczeń przeprowadzonych w tym 
kierunku, to ja jednak na podstawie 
moich badań, przychylić się nie 
mogę do tego zdania. Przeprowa- 
dzałem cały szereg prób, dodając od 
u o5, gliny i otrzymywałem 
wyniki począwszy od 2°% nieko- 
rzystne. 

Powiadamy, że najlepszym jest 
piasek gruboziarnisty i ostry. Te 
dwie własności powinny zawsze wy- 
stępować obok siebie, gdyż piasek 
najgrubszy ale o ziarnach okrągłych 
daje beton słabszy, niż piasek nieco 
drobniejszy ale ostry. 

To samo odnosi się i do szutru. 
Niektórzy twierdzą, że bezwarun- 
kowo szuter rzeczny jest lepszy od 
tłuczonego, skąd to pochodzi, tru- 
dno sobie wytłumaczyć. — Już przy 
piasku zwróciłem uwagę, że jest tem 
lepszy, im powierzchnia pojedyn- 
czych ziarn jest bardziej nierówna 
i to samo tu powtórzyć muszę. 

Naturalnie, zależy to w wysokim 
stopniu od jakości szutru tłuczonego. 
Szuter z twardego drobnokrystalicz- 
nego wapniaka, cegły ostro wypa- 
lonej twardej, lub krzemienia będzie 
zawsze znakomitym materyałem i po- 
siadającym pierwszeństwo przed 
żwirem rzecznym. 

Prócz szutrui piasku można uży- 


„Przemysłowiec“ Nr. 3 og. zb. Nr. 107. 


Stosowanie żużli z węgla i po- 
piołu w Niemczech ogromnie się 
rozszerza przy fabrykacyi cegieł ce- 
mentowych. 

Opiłki żelazne zmieszane z ce- 
mentem dają znakomity beton o wy- 
sokiej wytrwałości, szczególnie na 
rozerwanie. 

Opiłki z bronzu lub z mosiądzu 
zupełnie nie wiążą się z cementem. 

Wykonany beton nie powinien 
dostać się do wody zanim zwiąże, 
co trwa 24—28 godzin. 

Im świeższy beton dostanie się 
do wody, tem więcej powóduje białe 
mętnienie wody. Zmętnienie to wy- 
wołuje częstokroć zbyteczną wątpli- 
wość w dobroci cementu. 

Przyczyna tego zmętnienia wody 
inoże być rozmaita. 

Że cement przechodzi częściowo 
do rozczynu, to nie ulega wątpli 
wości, bo przecież nie istnieją ciała 
bezwzględnie nierozpuszczalne we 
wodzie. Już to, że woda, w której 
leży beton przez jakiś czas, oddzia: 
ływa alkalicznie, świadczy o rozpu- 
szczaniu się cementu we wodzie. 

Cement składa się z rozmaitych 
związków chemicznych, między któ. 
rymi są takie, które bardzo łatwo 
się rozkładają, wydzielając wapno, 
które przechodzi do rozczynu, w po- 
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rozpuszczalny we wodzie i ten za- 
biela wodę. 

Co do przechowywania wyrobów 
betonowych świeżych, jeszcze nie- 
związanych, to należy baczyć na to, 
by były bronione przed mrozem, 
skwarem słonecznym i silnym prze- 
ciągiem. Mróz powoduje pękanie 
przez zamrożenie wody. Skwar sło- 
neczny zabierając wodę, suszy beton 
i odbiera mu możność do związania 
i w ten tam sposób działa przeciąg 
silny. 

Używania form drewnianych na- 
leży się wystrzegać, gdyż się paczą 
one od wilgoci i częstokroć nie je- 
steśmy w możności wykonać dwóch 
przedmiotów jednakowych w tej sa- 
mej formie. Formy drewniane wy- 
bite blachą są lepsze, ale żelaznych 
nie potrafią zastąpić, 


(Architekt). Lombardo. 


Parowy motor wirowy Hulta. 


Dawne próby zbudowania motoru 
o działaniu rotacyjnem, uwieńczone 
zostały w Szwecyi przed kilku laty 
pomyślnym skutkiem. Motor paro- 
wy Hulta jest przedstawicielem o- 
wej myśli zastąpienia korbowodu 
z tłokiem w machinie parowej, bez 


Wirowyśmotor Hulta bezpośrednio sprzężony z dynamomaszyną. 


wać i innych materyałów, jak n. p. 
żużli, popiołu, byle nie świeżych, 
gdyż te powodują pękanie. 


W. Primus i $. Jglicki : 


bwów, „uł. Jagiellońska l. 12. 


staci wody wapiennej. Kwas wę- 
glowy z powietrza zamienia owo 
wapno na aż wapniowy nie- 


Materye na meble, 
ranki, 


[4% [A 


portiery, fi- 
story, dywany, chodniki. 
Meble do salonów, jadalń, sypialń 


pośrednią pracą parv na oś, podo- 
bnie jak w elektromotorze. 
Motor Hulta złożony jest z cy- 


Tapety. 


Własna pracownia tapicerska, 
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lindra, w którym obraca się bęben 
osadzony na próżnym wale. Bęben 
i cylinder posiadają niejednakie śre- 
dnice i osie ich znajdują się w wza- 
jemnym stosunku ekscentrycznym, 
wskutek czego bęben w swym ru- 
chu dotyka ściany cylindra. W po- 
łożeniu tem bębna w cylindrze two- 
rzy się próżna przestrzeń kształtu 
księżycowego rogu, służąca do wy- 
pełniania jej parą. Wzdłuż bębna 
utworzone są 2 lub 3 żłoby, w któ- 
re wsuwają się lano-żelazne skrzy- 
dła, urządzone w ten sposób, że 
w punkcie zetknięcia się bębna z cy- 
lindrem wchodzą dokładnie w głąb 
pierwszego, zaś na przeciwległej 
ścianie dotykają ścian cylindra i 
dzielą w ten sposób przestrzeń pa- 
ry. Para dostaje się wewnątrz cy- 
lindra przez próżny wał i skoro 
skrzydło minie punkt zetknięcia się 
ze Ścianą cylindra, — osobny przy- 
rząd rozdzielny otwiera kanał w bę- 
bnie, z którego para wchodzi do 
utworzonej w ten sposób między 
skrzydłami komory i nadaje ruch 
wirowy maszynie. Dopływ pary od: 
bywa się li tylko podczas, jednej 
części obrotu, zaś w dalszym ciągu 
wyzyskaną jest siła rozszerzenia pa- 
ry i skoro skrzydło znów powróci 
do punktu zetknięcia walca z cylin- 
drem, w tym ostatnim znajduje się 
wyłącznie już para rozprężona, któ- 
ra przez kanał odchodzi w powie- 
trze lub do kondensacyi. Każde 
skrzydło przeto w czasie ruchu ma- 
szyny ma po jednej stronie świeżą 
po drugiej zaś zużytą parę. Ruch 
skrzydeł w żłobach walca i ich przy- 
leganie do ścian cylindra uskute- 


czniają się wyłącznie siłą odśrodko- 
wą wirującego bębna. 

Głównym błędem wszystkich do- 
tychczasowych maszyn wirowych by- 
ła sprawa uszczelnienia bębna w cy- 
lindrze. W motorze Hulta błędu 
tego nie ma, gdyż w nim nie tylko 
sam wał z bębnem znajduje się 
w ruchu, lecz i cylinder, jako taki, 
uchwycony siłą tarcia o bęben, wi- 
ruje z tą samą prędkością obwodo- 
wą, co i sam bęben, wskutek czego 
właściwie niema mowy o jakimkol- 
wiek tarciu skrzydeł o cylinder 
i dlatego części pracujące w parze 
nie zużywają się, a straty powstałe 
z nieszczelncści są wykluczone. Mo- 
tor Huita pracuje przeto z wytrwałą 
ekonomią. 

Tak wał jak i cylinder obracają 
się w łożyskach rolkowych i całość 
jak to wskazuje rycina, zamkniętą 
jest w Żelaznem pudle osłoniętem 
blachą polerowaną. 

Regulacya odbywa się za pomo- 
cą odśrodkowego miarkownika, dzia- 
łającego bezpośrednio na stopień 
rozprężenia. Smarowanie wykonywa 
specyalna pompa do smarów, któ- 
rych zużywa się nie więcej niż 
w samym tylko cylindrze maszyny 
tłokowej. 

Ustrój motoru jest bardzo pro- 
sty i nie posiada Żadnych części 
wymagających stałego dozoru; brak 
dławnic, oraz potrzeby nastawiania 
łożysk czyni obsługę prawie zbyte- 
czną, to też na wet przy większych 
motorach dozór powierza się pala- 
czowi obsługującemu kotły parowe, 
gdyż maszynista jest zupełnie zby. 
tecznym, przez co znaczną zyskuje 


się oszczędność na kosztach ruchu 
Motor Hulta zajmuje przytem 
mało miejsca i nie potrzebuje pra- 
wie wcale fundamentowania, jedynie 
większe motory o znaczniejszej sile 
powinny być położone na funda- 
mencie o drobnych zresztą rozmia- 
rach, zaś małe motory mogą wprost 
spoczywać na klockach drewnianych. 
Motor Hulta przy swej znacznej 
chyżości nadaje się przedewszyst- 
kiem do bezpośredniego sprzęgania 
z dynamomaszyną, pompą odśrod- 
kową, wentylatorem i t. p. lecz 
także do pędzenia transmisyi, bardzo 
liczne znałazł już zastosowania nie 
mniej zresztą i na  parostatkach, 
oraz samochodach wywalczył sobie 
już prawo obywatelstwa. ) 
Inż. St. Z. 


Patentowana prasa (Bühlera) do wyrobu 
sączków glinianych. 


Prasa ta ma zaletę, że zajmuje 
bardzo mało miejsca i może być 
umieszczona w pierwszym lepszym 
kąciku budynku, np. w pobliżu su- 
szarni do rur. Tym sposobem unika 
się przenoszenia świeżych rur na 
większą odległość, oraz częstego 
brania ich do ręki, wskutek czego 
zwykle podlegają one uszkodzeniom. 
Prasa w kształcie zwykłej pionowej 
krajalnicy, umieszczonej w cylindrze 
z żelaza lanego odpowiednich wy- 
miarów, wymaga nieznacznej siły. 
Ruch nadaje się za pomocą stożko- 


Ź różnych dziedzin. 
Z Kongresu Esperantystów. 


(Ciąg dalszy.) 

Szukam ich, przebiegam schody teatru — ledwie 
mam czas rzucić okiem na ściany, gęsto zawieszone 
kartami korespondencyjnemi z rozmaitych krańców 
Europy, z odległych krajów Azyi, Afryki, Ameryki: są 
to karty z widokami, pisane przez esperantystów z Cha- 
barowska, Władywostoku, Pekinu, Bombayu, New-Yorku, 
Nangaski, Algieru, Peru, Kanady Meksyku i t. d., ledwie 
na razie rzucić mogę okiem na tablicę z depeszami po- 
witalnemi od towarzystw esperantycznych, skonstatować, 
że nie brak depeszy z Warszawy na tym międzynaro- 
dowym świecie; tylko przelotnie w tej chwili spostrze- 
gam na ścianach okazowe numery kilkudziesięciu firm 
esperanckich i ogromne kartony, graficznemi liniami 
wyobrażające na zasadzie skrzętnych obliczeń statysty- 
cznych rozwój esperantyzmu w Francyi, Szwecyi, Al- 


gierze, Anglii, Bułgaryi, Hiszpanii i t. d. (a przy tej spo- 
sobności z zazdrością myślę o tym, jak inni, zwłaszcza 
Francuzi, pracować potrafią około owocu, urodzonego... 
na naszym gruncie !), nie mam możności zatrzymać się 
na razie w foyer i obejrzeć uważniej wystawę, impo- 
nującą zaiste, licznych wydawnictw książkowych i pra- 
sowych w języku esperanckim, oraz darów, przesłanych 
od miejscowych firm, pragnących wyrazić swoje uzna- 
nie organizatorom kongresu. Powracam do ogromnej 
sieni, w której brzęczy, jak w ulu — i szczęśliwie na- 
potykam dwóch warszawskich towarzyszy idei. Są roz- 
radowani, podnieceni. Opowiadają mi, że na kongres 
zjawiło się przeszło 1200 osób, że według spisu są śród 
nich przedstawiciele 27 narodowosci, że Zamenhof przy- 
był z Paryża, że przyjęty był tam nader uprzejmie przez 
ministra oświaty, upewniony o poparciu wzgłędem idei 
języka międzynarodowego, że esperantyści goreją pra- 
gnieniem zobaczenia swojego mistrza”... i t. d. 
Praktyczna potrzeba ulokowania się w hotelu i od- 
powiedniego po podróży przebrania się na wieczór inau- 
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wej przystawki zębatej z tarczą 
stałą i luzową. U spodu cylindra 
przymocowana jest forma, poniżej 
której znajduje się przyrząd do prze- 
cinania, stale połączony z cylindrem. 
Przyrząd do przecinania składa się 
z kierownika, właściwego przecina- 
cza i ruchomego krążka, utrzymy: 
wanego za pomocą przeciwwagi. 
Kierownik opatrzony jest czterema 
rolkami gipsowemi, umieszczonemi 
w ramie okrągłej i mogącemi się 
odchylać w bok. Rolki utrzymują 
rurkę w położeniu pionowem, tak, 
że może ona stawiać dostateczny 
opór ciśnieniu bocznemu w chwili 
przecinania. Przecinacz stanowi pa- 
łąk z naciągniętym drutem, mogący 
się poruszać w kierunku pionowym 
i poziomym. U spodu pręta kieru- 
jącego umocowany jest krążek (sto- 
lik) z przeciwwagą, mogący się po- 
ruszać z dołu do góry i na bok. 
Działanie maszyny jest następu- 
jące: Przygotowaną glinę kładzie się 
z góry do cylindra, gdzie za pomo- 
cą ślimaka wtłoczona zostaje do 
formy, znajdującej się u spodu cy: 
lindra. Wyckodząca z formy rurka 
gliniana staje na ruchomym krążku 
i posuwa się z nim razem ku doło- 
wi, dopóki nie dosięgnie należytej 
długości. Wtedy przez poziomy obrót 
pałąka przecina się rurkę i krążek 
ze spoczywającą na nim rurką, od- 
suwa się na bok dla łatwiejszego 
zdjęcia sączka. Za lekkiem porusze- 
niem krążka ku górze, tenże natych- 
miast powraca do swego pierwo- 
tnego położenia dła przyjęcia nastę- 
pnej rurki, i to się powtarza dla 
każdej sztuki. Sprawność maszyny 


zależy głównie od sztywności mate- 
ryału i zręczności robotnika; jednak- 
że na zasadzie dotychczasowego do- 
świadczenia można przyjąć następu- 
jące normy wydajności w ciągu 
I0—II godz. przy wyrobie dosko- 
nałym: rurek 21/, c. sztuk 10 do II 
tys.; 3 c. — sztuk g do Iotys.; 
3h ©. — sztuk 6.500 do 7.000; 
4'h ©. — sztuk 4 do 4.500; 6 c. — 
sztuk 2.000 do 2.500. Przekraczanie 
tych ilości nie zaleca się. Przy Śre- 
dnicy cylindra 350 mm. prasa zaj- 
muje powierzchni 1,8 I,o m., oraz 
przy wysokości 3,0 m. waży 850 kg. 
i potrzebuje siły 4—7 koni. 
(Przegl, Techn.) 

= 


| Głosy z kraju. 


Z życia prowincji. 


Każdego czytelnika pism naszych 
uderzy w nich jeden, nieznaczący 
na pozór, a jednak bardzo ważny 
szczegół. W szeregu artykułów i tre- 
ści, bądź ekonomicznej, bądź społe- 
cznej, bardzo mało znajdzie on cyfr 
i dowodów faktycznych, na gruncie 
swojskim czerpanych. Na każdym 
zaś kroku spotykamy tezy, nieraz 
bardzo głęboko pomyślane, zazna- 
czenie poszczególnych zjawisk, nie- 
raz trafne, a przy nich całe szeregi 
pracowieie zestawionych, często z 
trudnością odszukanych i przytoczo- 
nych faktów z życia Anglików, lub 
Niemców i cyfry ze statystyk zagra- 
nicznych. Na podstawie zaś tego 
wszystkiego, tego materyału, zupeł- 
nie obcego i często nawet nieodpo- 


wiedniego dla naszych warunków 
— autor, azanim czytelnik wypro- 
wadza wnioski, które mają być za- 
stosowane do życia miejscowego i 
często odegrać w niem bardzo po- 
ważną rolę. Rys ten naszych sto- 
sunków zauważyć miożna wszędzie. 
Przerzucając Warszawski Poradnik 
dla samouków, opracowany z iście 
benedyktyńską starannością, za gło- 
wę można się schwycić przy zesta- 
wieniu małeńkiej naszej literatury 
specyalnej z ogromem dzieł litera- 
tur obcych, a każdy z naszych spo- 
łeczników, mówiąc szczegółowo przy- 
puśćmy o kryzysach przemysłowych, 
napewno przytoczy cyfry, tyczące 
się Niemiec, lub Anglii. Brak, jednem 
słowem, rodzimego materyału na 
każdym kroku. 

Brak ten jest winą po części 
wadliwego urządzenia instytucyi sta- 
tystycznych u nas, a raczej ich li- 
czby nadzwyczaj małej, w porówna- 
niu z zagranicą, ale przedewszyst- 
kiem trzeba zaznaczyć, że wypływa 
on z zupełnego braku zainteresowa- 
nia się życiem społecznem i zjawi- 
skami tego życia wśród naszego o- 
gółu inteligentnego. 

Słuchając ciągle narzekań na nie- 
bywałe nudy życia prowincyonalne- 
go, wygłaszane na każdym kroku 
przez całe masy naszych młodzień- 
ców z pośród inteligencyi zawodo- 
wej, lub panny i panie, wprost tru- 
dno zrozumieć, jak człowiek o żyw- 
szym umyśle, nie mający poza pracą 
zawodową nic literalnie do roboty, 
może obojętnie przechodzić koło ca- 
łego szeregu zjawisk i faktów, nie 
zadając sohie tej okruszyny trudu, 


guracyjny nie pozwala mi na razie usłyszeć więcej 
szczegółów od uprzejmych rodaków. Hotele są zapel- 
nione przez przyjezdnych esperantystów. Z trudnością 
znajduję lokal. Mimowoli spóźniam się nieco do teatru. 
Teatr zapełniony jest szczelnie. Na parterze, w lożach, 
na galeryi pierwszego piętra, wszędzie służba teatralna 
spotyka mnie słowami: niema miejsc. Wreszcie na ga- 
leryi znajduję miejsce stojące. Wyciągam głowę po nad 
innych, równie zapóźnionych, aby coś dojrzeć — i ogar- 
nia mnie wzruszenie... Jeszcze nie wierzę oczom i uszom 
moim... Więc ta tysiączna masa ludzi — to esperanty- 
ści? A ten chóralny śpiew, który płynie ze sceny na 
pogrążoną w zasłuchaniu salę — to w istocie hymn 
esperancki dra Zamenhofa? Dostał się na usta ludzkie 
— z Ośmieszanych u nas książeczek esperanckich — 
ten „dziwoląg”, ten „sztuczny fabrykat*? Jest śpiewany 
tu, w Boulogne sur Mer, zdala od miejsca urodzenia, 
gdzie znany jest zaledwie garstce „utopistów*? Ten 
„rzekomo martwy* płód ducha nabrał życia w ustach 
tych przystrojonych biało kobiet? 


. 


Płynie szeroka fala dźwięków... płynie uroczyście, 
melodyjnie... zwiastując słowy autora hymnu przyszłą 
epokę, gdy narody we wzajemnym zrozumieniu się znajdą 
drogę do miłości bratniej i miast krwawo walczyć ze 
sobą, skupią się przy wspólnej kulturalnej pracy... 

A na tle białych sukni chóru kobiecego odrzyna 
się ciemnemi sylwetkami kilka postaci męskich, siedzą- 
cych na przedzie sceny. Przyglądam się im. Sami nie- 
znajomi — prócz jednego, którego znam dawno. A, że 
znam, doznaję zaś w tej chwili niepokoju. Wydaje mi 
się, że ten niezmiernie skromny człowiek, tak chorobli- 
wie bojący się osobistego rozgłosu, tak kryjący się 
zawsze w cień — poza utwór własny, musi czuć się 
bardzo nieszczególnie, siedząc tam, śród ludzi obcych, 
których nigdy przedtem nie widział, pod krzyżowemi 
spojrzeniami tysiącznego tłumu. Jest to dzień jego świętą, 
ale i ogniowej próby zarazem. Jak wypadnie ta próba? 

Śpiew zamilkł. Odpowiedział nań gorący oklask. 
Powstaje z miejsca mer, p. Peron. Jesteśmy świadkami 
jedynej w swoim rodzaju sceny. Francuski mer przepra- 
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by zanotować, zbadać, lub choćby 
wreszcie zakomunikować szerszemu 
ogółowi. 

Ciekawa okolica, pełna niezna- 
nych w żadnej innej części kraju 
faktów, objawów, przeciwieństw we 
wszystkich dziedzinach Życia, jest 
teraz zupełnie nieznaną ogółowi 
mieszkańców naszego kraju. 

Mnóstwo objawów życia miejsco- 
wego ginie bez śladu w odmęcie 
powszedniości i wśród obojętności 
ogólnej. Okolica, zawierająca tysią- 
ce ciekawych zagadek etnografi 
cznych, antropologicznych, ekono- 
micznych, handlowych itd. bez koń- 
ca, zupełnie badaną nie jest pomimo 
skupienia setek sił inteligentnych, 
które narzekają na brak rozrywki 
i nudy. 

Jakże nam daleko do Anglików 
np., gdzie młodzież już na ławach 
uniwersyteckich osiada w najbied- 
niejszych dzielnicach dla studyów 
nad warunkami życia ludności, a 
później wszędzie i zawsze stara się 
pilnie badać otoczenie i warunki 
Życia na każdym kroku. To też tam 
każdy może o sobie powiedzieć, że 
zna swoje społeczeństwo, że zna 
sferę, wśród której pracuje, z którą 
ma do czynienia. 

Jakże nam daleko do społeczeństw, 
gdzie kultura istotna nie jest blagą 
i szychem, lecz przebija się w czy- 
nach społecznych w pracy użytecz- 
nej i rozumnie użytym czasie na 
rozwój duchowy i humanitarny. 


Czytelnik „Przemysłowca." 


| 


sza nas, że mówi we Francyi po francusku! 


_ Marya Disslowa. 


ozkoła gospodarstwa domowego 
w Kuźnicach, 


Cudze chwalicie, 
Swego nie znacie, 
Sami nie wiecie, 
Co posiadacie. 


(Ciąg dalszy). 
1%. Szwalnia. 


Jest to zbiorowa pracownia, gdzie 
uczy się równocześnie więcej ucze- 
nic. Uczenice szyją suknie, uczą się 
kroju, szycia bielizny, robót ozdo- 
bnych, haftów, cerowania, napra- 
wiania i sporządzają gorsety, które 
w wykończeniu nie ustępują w niczem 
gorsetom sporządzanym w specyal- 
nych fabrykach. Czynią to pod okiem 
nauczycielki wprawnej i dobrze wy- 
szkolonej. Zarząd przyjmuje także za- 
mówienia na bieliznę wyprawną, któ- 

¿rą sporządza z wielką starannością 
i smakiem. Również dokładnie i sta- 
rannie wykonują uczenice wszelkie 
naprawki, cerowanie i wrabianie u- 
szkodzonej materyi tak, iż nieraz nie 
widać nawet śladu uskutecznionej 
naprawki. 

Roboty ręczne, jakie wykonują no- 
szą zawsże cechę praktyczności i po- 
żytku. Robótek ozdobnych, bezcelo- 
wych, robionych dla zabicia czasu 
nie widziałam wcale i zdaje się, że 
na to nie mają czasu. Czas bowiem 
cenią bardzo w Zakładzie, wyzyskują 


go rzetelnie i starają się wartość 
czasu wszelkiemi siłami wpoić w mło- 
dzież uczącą się. 

Szwalnia mieści się w jednej 
z większych sal zakładu, przeto w sali 
tej lub też w sali wykładowej zgro- 
madzają się wszystkie uczenice, każda 
z robotą ręczną, a jedna z nauczy- 
cielek lub właścicielka zakładu p. 
Jenerałowa Zamoyska miewają wy- 
kłady lub pogawędy z uczenicami. 
Przy takiej pogadance każda z ucze- 
nic ma sposobność zapytać się o to 
o czem chciałaby wiedzieć i pouczyć 
się w kwestyach wątpliwych. Są tak- 
że omawiane i czytane głośno dzieła 
różnej a doborowej treści. 

Gdy zwiedzalam zakład odbywała 
się właśnie pogadanka na temat prze- 
czytanej książki Andrzeja Carnegie 
„The Empire of Business", Dzieło to 
omawiała szczegółowo, z niezmierną 
znajomością przedmiotu, sama p. Za- 
moyska, wśród wielkiej ciszy i sku- 
pienia uczenie, których książka i sam 
temat bardzo zajęły. Uczenice z całą 
swobodą zapytują się o wyjaśnienie 
w kwestyach niezrozumiałych lub ro- 
zumują, to znowu słuchają wyjaśnień 
i w ten sposób snuje się gawęda. 
Godzina szybko mija, dzwonek się 
odzywa i wszystkie rozchodzą się do 
innych zajęć. A wszystko odbywa 
się składnie, bez hałasu tego jaki 
cechuje rieraz zebrania niewieście. 
Na tego rodzaju uczty duchowe scho- 
dzą się uczenice niezmiernie chętnie, 
każda pragnęłaby nawet uwolnić się 
na tę godzinę od zwykłych zajęć jej 
wyznaczonych i pospieszyć na wy- 
kład, by potem może z lepszą chęcią 
wrócić do przerwanej roboty i snuć 


Wesoły 


dla wszystkich uczestników“. Miasto Boulogne może być 


śmiech przebiega przez sali. Mer, składając szeroką dłoń 
na piersi, tłumaczy się, że przy licznych swoich zaję- 
ciach nie miał czasu zawładnąć językiem esperanckim 
o tyle, aby przemawiać publicznie. Nie czuję się z tego 
względu godnym prezydowania na niniejszym wieczorze. 
Jeżeli wybór przyjął, to tylko dlatego, że bądź ćo bądź 
sercem czuje się esperantystą. W dłuższej przemowie 
określa znaczenie języka esperanckiego. „Jest to dłoń 
wyciągnięta przez jeden naród ku drugiemu, ponad gó- 
rami i oceanami*. Każde zdanie mówcy, przełożone na 
język esperancki przez sekretarza zjazdu p. Boulet'a, 
witane jest gorącym okłaskiem. Mer kończy, witając 
Zamenhofa w Boulogne imieniem miasta. 

Następnie przemawia prezes izby handlowej pan 
Fajron. Ten mówi po esperancku. Rozpoczyna od słów: 
„Pierwszy kongres powszechny esperantystów to 
zbudowanie wieży Babel“ i zyskuje grzmiący oklask 
słuchaczy. Zaznacza, że „jest to pierwszy kongres, na 
którym panuje jeden język, bez trudności zrozumiały 


dumne, że ono to zapisuje nową ważną kartę w dziejach 


'cywilizacyi*. Fe piękne dni, które tu przeżyjemy razem 


— kończy mówca — poświęcone będą wielkiej i poży- 
tecznej dla ludzkości sprawie i uświetnione przez obe- 
cność twórcy języka międzynarodowego“. 

Z kolei powstaje dr. Zamenhof. Fala żywiołowego 
entuzyazmu naraz zalewa salę. Wszyscy podnoszą się 
z miejsc. Zrywa się poprostu orkan oklasków, grzmi, 
wre, nie może ucichnąć. Caly ten tłum składają go ludzie 
dojrzali i młodzi, mężczyźni i kobiety, profesorowie, na- 
uczyciele, adwokaci, lekarze, przemysłowcy, kupcy — 
wrzeszczy jak opętany: „Vivu Zamenhof!* Panowie pod- 
rzucają programy, panie wywijają wachlarzami. I teraz 
dopiero pojmuję, ile głębokiej treści było w tych tak 
często napotykanych w prasie esperanckiej słowach: 
„mia karo majstro“ (nasz drogi mistrz). Wreszcie hałas 
ucisza się i Zamenhof może przyjść do słowa. 

(6, ek st) 
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dalszy wątek myśli z dopiero co u- 
słyszanych słów. Uczenice szczegól- 
niej lubują się w wykładzie wówczas, 
gdy prelegentką jest sama własciciel- 
ka zakladu p. Jenerałowa Zamoyska. 
Gdy mówi, a byłam świadkiem, ci- 
sza zalegała salę, każda ze'skupieniem 
słuchała jej słów. Mówiła spokojnie, 
płynnie i dosyć cicho, ale bardzo wy- 
raźnie a tak jędrnie i treściwie, że 
każde słowo miało swoją wagę i moc 
i musiało oddziałać zbawiennie na u- 
czenice. 


X. Lampiarnia. 


Czyszczenie lamp zajmuje specy- 
alny dział i oznaczony okres czasu 
nauki. 

Dwa do czterech tygodni, cztery 
uczenice codziennie tem się zajmują 
pod kierunkiem nauczycielki i zara- 
zem współpracowniczki. 

Czyszczą lampy różnego systemu 
i różnej jakości, w zimowej porze do 
sześćdziesiąt sztuk dziennie i istotnie 
tak czystych i lśniących lamp ogląda 
się tylko nowe w magazynach. 

Robotę tę wykonują według pe- 
wnego systemu. Wkładają najpierw 
na lewą rękę rękawicę płócienną o 
jednem palcu, uszytą ze starego pła- 
tka, do prawej biorą ściereczkę i wy- 
cierają szkło nie dotykając go ręką, 
następnie umbrę, wszystkie części 
metalowe czyszczą maścią i kredą, 
szczoteczką obcierają knot, wreszcie 
nalewają do rezerwoaru naftę. Idzie 
to składnie jedno po drugiem, a zawsze 
w tym samym porządku. 

(C. d. n.) 


Xronika techniczno - przem. 


Konkurs. 


Gazeta rzemieślnicza, ogłosiła 
konkurs na napisanie artykulu dla 
Gazety rzemieślniczej, treści dowol- 
nej, ale związanej ściśle z duszą rze- 
mieślnika, z tem wszystkiem, co on 
najżywiej odczuwa. Za temat służyć 
mogą warunki istnienia i położenie 
poszczególnych gałęzi rzemiosl, po- 
trzeba ogólnego i specyalnego wy- 
kształcenia rzemieślników, udział ich 
w życiu społecznem, stosunek do 
organizacyi i reform społecznych, od- 
czucie potrzeby pracy łącznej, dalej 


rzemieślników, udział w gospodarce 
miejskiej, stan zdrowotny mieszkań 
i warsztatów, wreszcie potrzeby, du- 
chowe, moralne i umysłowe rzemie- 
ślnika. Za najlepszy artykuł, objęto- 
ści 150—200 wierszy druku redakcya 
Gazety rzemieślniczej przeznacza 25 
rub. nagrody. Artykuły wyróżnione 
będą drukowane za opłatą zwykłego 
honoraryum. Termin nadsylania prac 
dnia l-go listopada r. b. Adres War- 
szawa Aleja Szucha Nr. 19, 


Zadymienie miast. 


Sprawę tę wielokrotnie już oma- 
wianą — która z rozwojem miast i 
u nas coraz donioślejszą się staje, 
poruszył ponownie Inż. Meter. 

Podniósłszy szkodliwość dymu dla 
zdrowia ludzkiego wylicza Inż. Meter 
(Z. d. öst. Ing.) szkody materyalne 
powodowane zabrudzeniem wszyst- 
kiego na co dym opada, a także ze- 
szpecenie miast wskutek tego. Zwró- 
ciwszy uwagę, że dla miast te czyn- 
niki są w pierwszym rzędzie najdo- 
nioślejsze, a dopiero w drugim rzędzie 
straty paliwa nie należycie i niezu- 
pelnie spalanego, robi następnie prze- 
gląd winowajców, składających się 
na tę plagę miast. Za najwięcej win- 
nego uważa wielki przemysł, który 
swymi kominami najbardziej się przy- 
czynia do zadymienia; przez racyo- 
nalną konstrukcyę palenisk i użycie 
odpowiedniego paliwa, można tutaj 
złe bardzo zmniejszyć, przyczem 
przedsiębiorcy znajdując własną ko- 
rzyść przy lepszem spaleniu węgla, 
nie stawiają zwykle oporu wobec 
żądanych zmian. Przemysł mały o ile 
używa zamiast maszyny parowej 
motorów gazowych zasilanych gazem 
z miejskiej lub własnej gazowni — 
a także elektromotorów poruszanych 
prądem ze stacyi centralnej, może się 
wcale nie przyczyniać do zadymienia. 
Wielką winę ponoszą przestarzałej 
budowy piece piekarniane, jak i urzą- 
dzenia do centralnego ogrzewania 
publicznych gmachów — które znów 
używają nieodpowiedniego, dużo dy- 
mu wytwarzającego paliwa. W osta- 
tnim rzędzie wyliczone są piece ku- 
chenne i pokojowe, tak z powodu 
swej ogromnej liczby jak i złej kon- 
strukcyi palenisk, wskutek czego za- 
ledwie 3:39, otrzymanego przy spa- 
leniu ciepła użytecznie się spożytko- 
wuje. Tu obok poprawnego urządzenia 


cego paliwa, wielką wagę zarówno 
ze względu na czystość miast jak 
i oszczędność dla konsumentów mia- 
łoby zastosowanie do gotowania ta- 
niego gazu, wytwarzanego w specyal- 
nych zakładach. Na końcu artykułu 
opowiada autor o urzędach miejskich 
(Drezno, Monachium, Hannower) zaj- 
mujących się ochroną miast od 
zadymienia i o stowarzyszeniach 
jakie się już w wielu miastach (Lon- 
dyn, Hawvburg) zawiązały w tym 
celu, aby czuwać nad stosowa- 
niem odnośnych przepisów, 
a także udzielać fachowej rady co do 
urządzenia słabo dymiących palenisk. 


Nowe koleje elektryczne w Niemczech. 


Obecnie budują w Niemczech 3 
koleje elektryczne : między Frankfur- 
tem a Wiesbadenem o długości 42 
kilometrów ; między Kolonią a Dues- 
seldorfem — 39 kim; między Lip- 
skiem a Hallą — 82 klm. Ta trzecia 
kolej przecina miasto pod ziemią. Po- 


ciągi elektryczne kursują tam co 
kwadrans. 
— 
Nadesłane. 
BIURO LIGI 
POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 
LWÓW. 


W sprawie Skorowidza przemysł.-handlowego. 


Dla wyjaśnienia zwłoki dotych- 
czasowej co do wydawnictwa pierw- 
szego polskiego Skorowidza przemy- 
słowo-handlowego Biuro Ligi Pomo- 
cy przemysłowej, zwraca uwagę in- 
teresowanych sfer na trudności, z ja- 
kiemi opracowanie tego wydawnictwa 
musi być połączone. 

Skorowidz, o którym mowa, bę- 
dzie pierwszem tego rodzaju wyda- 
wnictwem, obejmującem oprócz ca- 
łoksztaltu naszego życia przemysło- 
wego i handlowego 120.000 adresów 
z dziedziny przemysłu fabrycznego, 
średniego i rękodzielniczego, z prze- 
mysłu rolniczego i domowego i z dzie- 
dziny handlu także starannie opraco- 
waną część informacyjną. 

W części informacyjnej podane 
będę wszelkie pouczenia i wskazówki 
o pomocy publicznej dla przemysłu 
i handlu — o ulgach, ułatwieniach 
i pomocy materyalnej, jakie przemy- 
słowiec i kupiec uzyskać może z o- 


warunki pracy, warunki mieszkań pieców i zastosowania słabo dymią-  bowiązujących ustaw, przepisów iu- 
Pierwsze galic. Towarzystwo akc. 36 poleca Wódki polskie, Rozolisy, Likiery, Starka: litewska, 
e e e swoje zna- Nalewki, Miłucha, Rumy. SPECYAŁY: Absynt, lohn 
Rajineryi spirytusu komite Bull, Maraschino, Maraschino słodzone. 
wyroby ; È AE 
we Lwowie 87 jako to: OKŁADY: Pasaż Hausmana, pl. Kapitulny 3., pl. Bernardyński 2. 
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rządzeń publicznych. Drobny kupiec, 
rzemieślnik i rolnik znajdzie w Sko- 
rowidzu gotowe formularze najważ- 
niejszych podań do władz w spra- 
wach przemysłu i handlu. 

Skorowidz Ligi Pomocy przemy- 
słowej obejmuje około 50 arkuszy 
druku (700 stronic), z których kilka- 
naście arkuszy części inseracyjnej 
jest już ukończonych. 

W tych dniach Biuro Ligi Po- 
mocy przemysłowej oddaje do druku 
część informacyjną i obecnie już tylko 
od technicznych warunków  drukar- 
skich zależy ukończenie wydawnictwa 
Skorowidza Ligi Pomocy przemysło- 
wej, które powinno najdalej w pier- 
wszych miesiącach przyszłego roku 
opuścić prasę. 

Zważywszy olbrzymi nakład Sko- 
rowidza (30.000 egzemplarzy), który 
oddany być musiał do wykonania 
dwom drukarniom krakowskiej i lwow- 
skiej — tudzież na ogromne koszta 
nakładu (przeszło 60.000 koron) i 
trudności zdobycia funduszów na ten 
czl — łatwo zrozumieć, że opraco- 
wanie takiego wydawnictwa musi 
trwać dłuższy czas. 

Podobne w znacznie łatwiejszych 
warunkach redakcyjnych i nakład- 
czych podjęte wydawnictwa niemiec- 
kie trwały blisko trzy lata. 

Zamówienie na Skorowidz, któ- 
rego egzemplarz oprawny kosztuje 
w drodze subskrypcyi + K (po wyj- 
ściu 5 K) należy wysyłać na ręce 
najbliższego Towarzystwa „Pomocy 
przemysłowej“ Towarzystwa „O wła- 
snych siłach“, albo wprost do Biura 
„Ligi pomocy przemysłowej * (Lwów, 
ul. Pańska 1. 14.). 


Program 1. Zjazdu 


Kobiet polskich w Krakowie zo, 
21 i 22 października 1905 roku. 

Czwartek 19 października: 
Wieczór o godzinie 8 mej Towa- 
rzyskie zebranie uczestniczek Zjazdu. 

Piątek 20 października od 9 
do 12 przedpołudniem i od 3—7 
popołudniu. 1. Otwarcle Zjazdu i wy- 
bór prezydyum. 2. Zagajenie (Wal- 
ka ekonomiczna) — Dr. E. Golde. 
3. Chwila obecna (Walka politycz- 
na) — [za Moszczeńska. 4. Refor- 
ma wychowania i ochrona dziecka — 
Kazimiera Bujwidowa. 5. Małżeń- 
stwo i prostytucya — Marva Tu- 
rzyma. 


Sobota 21 października od go- 
dziny 9 do I2 i od 3 do 7 po po- 
łudniu. Obrady czterech sek- 
cyi: I Politycznej, 2. ekonomicz- 
nej, 3. wychowawczej, 4. obyczajo- 
wej. (Referaty zgłaszać należy do 
Redakcyi »Nowego Słowa« do dnia 
lo października b. r.) 

Niedziela 22 października od 
9 do 12 i od 1 do 4 po południu: 
I. Sprawozdanie sekcyi, 2. Wnioski, 
3. Dyskusya, 4. Uchwalenie wspól- 
nego programu pracy. — O godzi- 
nie 5 po południu Publiczny Wiec. 

Zgłoszenia uczestnictwa nade- 
słać należy do Redakcyi » Nowego 
Słowa«, Kraków, ul. Szujskiego 7. 

Karta uczestnictwa 3 korony. — 
Wstęp na każdorazowe zebranie 


l kor. Redakcya „Nowego Słowa*. 


Bibliografia. 


Zielnik lekarski, czyli opis 125 
ziół, używanych w lecznictwie, z po- 
daniem ich uprawy i zastosowania. 
Z 12 tablicami kolorowemi i drzewo- 
rytami — ułożył Dr. Czarnowski. 
Nakładem wydawnictwa „Przewodni- 
ka Zdrowia“ (Czarnowski, Berlin N. 
58). Cena 6 kor. 

Szerzące się stosowanie środków 
do najłatwiejszego a zarazem najsku- 
teczniejszego pielęgnowania zdrowia, 
za pomocą dostępnych dla każdego 
czynników dobrych przyrodniczych, 
dopełnia doskonale książka. Zawiera 
ona mnóstwo nadzwyczaj praktycznie 
uporządkowanych wiadomości, prze- 
ważnie o naszych ziołach krajowych, 
zaslugujących na najpilniejszą uwa- 
gę, nietylko w kierunku leczniczym, 
ale zarazem ze stanowiska prze- 
mysłowego, handlowego i 
szczególnie gospodarczego. Przez 
barwne podobizny, szczególnie uła- 
twia zawarcie lub odnowienie znajo- 
mości, z dobroczynnemi przedstawi- 
cielkami cudów roślinnych otaczającej 
nas przyrody. O roślinach istnieje 
oddawna dużo książek i atlasów, lecz 
podręcznika — obok treściwości -— 
tak jasno i dokładnie odpowiadają- 
cego wielostronnym potrzebom ży- 
ciowym, a stosunkowo tak taniego, 
dotąd brakło całkowicie, w naszem, 
piśmiennictwie. 

Sprawa hodowli ziół leczni- 
czych zyskuje przez to dziełko wy- 
mowny dowód aktualności. 


Pytania i odpowiedzi. 


PY PANTA. 


Pytanie. 


Jakie firmy w kraju wyrabiają 
łańcuchy rozmaitej wielkości i jako- 
ści. Potrzebna jest wielka ilość łań- 
cuchów, a nie wiemy, gdzie się po 
nie udać? 


Xorespondencya Redakcyi. 


Wł. T. Smulski Stanisławów. Ustawy 
o patentowaniu wynalazków wydamy z koń- 
zem b. r. obecnie daliśmy przekład do kry- 
tycznej oceny. 

WP. E. Lewiński New York. Prosimy 
bardzo o tego rodzaju artykuły z życia 
przemysłowego Polonii amerykańskiej, dru- 
kować będziemy w fejletonie. 

WP. K. Michalski Poznań. Utwory dra- 
matyczne E. Libańskiego może WPan nabyć 
przez każdą księgarnię. Skład główny Księ- 
garnia Narodowa (Lwów Akademicka 8), 
Dotychczas wyszły: Romans Lidyi, W ka- 
tordze, Róża Liesbach, Monologi saty- 
ryczne. 

WP. Kostkiewicz Bolechów. Ognio- 
„trwałe impregnowanie drzewa jest od dawna 
stosowane. - 

Istnieje kilka sposobów i głównemi 
składnikami — oprócz chemikalii, w których 
drzewo się gotuje — są bądźto szkło 
wodne bądź też powłoka asbestowa 
iogniotrwałej glinki. 

Szczegóły znajdzie WPan w odnośnym 
tomie Hartlebena: Chemisch-technische Bi- 
bliothek. (Feuerschutz u Asbest), 

Wł. S. Chrzanowski Przemyśl. Selenu 
nabyć Pan może przez Chemisch-physika- 
lisches Institut. Dr. Ernest Ruhmer Berlin, 
wysyła na życzenie cennik. 

WP. Kozłowski w Kaliszu. Prosimy o po- 
danie egzemplarzy „Przemysłowca* do jednej 
z nowo założonych czytelń, 

WPan Szubra w Krośnie. Kto chce za- 
pisać uczenicę do szkoły gospodarstwa do- 
mowego w Zakopanem, musi przedłożyć 
świadectwo lekarskie i metrykę. Dla oddziału 
I. i I. wymagany jest wiek 18 lat, dla III 
14 lat. Na pierwszym oddziale opłata wy- 
nosi rocznie 1200 Kor., na II. gim. 720 
Kor., w [il-cim opłata miesięczna 20 Kor. 
t. j. za całe utrzymanie, mieszkanie i naukę. 
Wymaganą też jest stosowna wyprawa. Dla 
ubogich czyni Zakład ustępstwa, a nawet 
przyjmuje bezpłatnie. Kursa rozpoczynają 
się l-go września. Na mniej niż rok nauki 
Zakład nie przyjmuje. Bliższych informacyi 
zasięgnąć można na miejscu, adres: Dyrekcya 
szkoły gospodarstwa w Kuźnicach, poczta 
Zakopane. Drugiej podobnej szkoły wraz 
z internatem nie ma u nas w kraju, W tych 
dniach ma być otwarta szkoła gospodarstwa 
we Lwowie. Kurs trwa cały rok. 

WP. Żyborski w Kołomyi. Numery „Prze- 
mysłowca* wysłaliśmy. 


WYRÓB KRAJOWY! 


= Na sezon letni 


ROBOTA RĘCZNA! 


Odpowiedzialny redakter: Inż. cyw. Edmund Libański. 


EB 
mam Magazyn i pracow. obuwia własn. wyrobu 


M. AMSTER, we Lwowie, ul. Jagiellońska |. 9. 
Wydawcy : Spółka techników polskich. 


Najnowsze fasony obuwia dla Dam, 


Panów i dzieci — poleca 


Za trwałość materyału ręczę. 30 
Ceny tańsze niż w składach zagrani- 
cznej tandety. Z prowincyi zużyty bu- 

cik na miarę wystarczy. 
Proszę o poparcie moich znakomitych 
wyrobów obuwia. 1€ 


Pismo = = = = 
dla młodzieży 


Wieczory Rodzinne z2 


Wychodzi co tydzień 
wraz z dodatkiem dla 


dzieci. — Co miesiąc 
bezpłatny dodatek 
książkowy. — — — 


W WARSZAWIE: = 
Kwartalnie rub. i—, 


pocztą rub. 1 kop. 25. 


W AUSTRYI: 5 
Kwartainie kor. 3!j. 
rocznie koron 13—. 


Warszawa, Mazowiecka 10. 
CO ETWA 


Inż 


— | tonicznym i geologicznym, 


iuro elektrotechniczne i zakład instalacyjny 


. Stanisław Żmigrodzki 
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Pierwsze przedsiębiorstwo wiertnicze 


Inż. Z. STYBER 
J. ZEITLEBEN = 


w Słarym Zagórzu. 


przeprowadza badanie pokładów pod względem tek- 
sondowanie terenów pod 
budowę mostów i gmachów — wiercenia za wodą, 
naftą i pokładami mineralnymi z dobywaniem rdzenia; 
dalej wszelkie roboty wchodzące w zakres studniarstwa. 


Kraków 


TELEFONU Nr. 592. 


w 


ul. Sławkowska 12. 
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DADDA 


ZAKKAD ARTY- 1 
STYCZNY .... 


£eona fippla 


Lwów, 


Pasaż Hausmana 


26 poleca swoje wyroby: 15 


szyby trawione do okien ko- 
ściołów, klatek schodowych 
i t. p., szyldy i tablice lane, 
z metali, lakiernictwo galant. 
i budowlane, tablice szklan- 

ne, mosiężne i t. p. 65 


— Cenniki, kosztorysy, bezpłatnie. — 


Gazeta 
Przemysłowo: 
Rzemieślnicza 


Tygodnik poświę- 
cony sprawom rze« 
miosł i drobnego 


z kamienicą frontową, oficynami i wielkim pla- 


cem we Lwowie w dzielnicy grodeckiej) ra 


Do nabycia tanio korzystnie położona realność 


Znakomita sposobność do założenia fabryki. 


i 
i 
M 


zem 1000 m*. Gotówka potrzebna 27 000 kor. 


wykonuje 
Aparaty do czyszczenia 
wody, patent Dervaux-Rei- 
sert, Filtry do wody — pa- 
tent Reissert. Urządzenia 
do chłodzenia wody — pa- 
tent Overhoff-GCollaut. 
Wyłączne zastępstwo na Galicye i Bukowinę posiada 


J. Szaynok 
biuro techniczne i fabryka maszyn w Rzeszowie. 
OO OO OZ RZ BEE RZ ZAP a OZ 
Poszukuje się (w) 
egzaminowanego haicera 
i dozorcę maszyny 


16-konnej lokomobili przy jednym 
gatrze. — Zgłoszenia listowne St. 


czasie. 


przemysłu. 
p api. SDKID zaę Wychodzi w Warszawie. 
na najdalej idących gwa- 
rancyach. PRENUMERATA 
W GALICYJ: — 
w KWARTALNIE 
ih, RUBLI. — — 
Dostawa motorów 
Hulta. 
| Juliusz Overhoff we Wiedniu e DE 


Poco kupować za granicą? 
Czy ma Pan piasek? 


Dostanie Pan wszystkie 
maszyny i formy do wy- 
robów cementowych jak: 
prasy, stoły do wyrobu 
dachówek, podkładki pra- 
sowane i Tane, matrycy 
i szablony, formy do rur, 
farby, olej, młynki do 
mięszania farb z cemen- 
tem, oraz podanie sposo- 
bu fabrykacyi i t. d. we 
Fabryce maszyn JANA END- 
LERA (istniejącej już od 
lat 20-tu) obecnie w Pfaff- 


slätten obok Wiednia nad Kanałem Nr. 106. 
Wszystkie podane firmy są na składzie, 
które wraz z maszynowem urządzeniem 
w ruchu można oglądnąć w każdym 


49—61 


Mieszkowski, Pstrągowa p. Czudec. (A KA 


Artyst. zakład rytowniczy 
MAKSA GLASERMANA 


23 Lwów, ul. Sykstuska 1. 17 


wykonuje gustownie i tanio : 


stampilie kauczukowe 
i metalowe, tablice i na- 
pisy z metalu lane i mo- 
siężne grawirowane, 
numeratory i stemple 
datowe, marki piecząt- 
kowe, odznaki dla stra- 
ży, obcęgi do plomb 
tap. 

Kosztorysy bezpłatnie. 


65 


Patenty 


na wynalazki, ochronę modeli, ma- 
rek fabr. it. d. wyjednywa czynna 
od r. 1882 


PATENTOWE 


Włodarkiewicz 
6 Sieklucki- - 


Warszawa, Włodzimierska 16. 


Własne warstaty mechaniczne. 
Stały Reprezen. w Petersburgu, 


Wynalazki Biuro same nabywa lub 
pośredniczy w lch eskploatacyi. 


o 
a 


Przedsiebiorstwo 


przemystowo-handlowe 


jedyne w mieście powiatowem, gar- 

nizonowem z wyrobioną stałą klien- 

telę z powodu słabości właściciela 

jest w całości zaraz do odstąpienia 

lub przyjmie się czynnego wspólnika. 

Adres w Administracyi „Przemy= 
słowca*. 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”. 
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a ELEKTRY(ZNIE 
->n URZADZON 


MA 
Jèreur kopernika 8 


R pla AE 
Q RTYSTYCZNIE; 
y i KUSZE DRUKARSKIE 
WSZELKIEGO RODZAJU 


VAN ILUSTRACYI LIET 
FDZIENNIKÓW CZASOPISM 
ANONSÓW CENNIKÓW ITP 


FELS CYN KOG RAFIR 


| AUTSTYPIA 7. Zi 


AA 
irki” zak 
ul. es 


FOTOLITOGRAFIA 
SWIATŁODRUŁK/* 
POWIEKSZENIA DO NATURALNEJ „WIELKOŚCI PO NAJNIŻSZYCH CENACH. 


KUSZE PRZECHOWUJĄ SIE NAŚLADOWNICTWO "aloe 


e—a 0]. 


zakład oral ny 


AKTOAREN 


Oleje cylindrowe ==>= 
i Maszynowe == 
w najlepszych jakościach 


poleca 
Fabryka nafty Fibicha I Stawiarskiego 
30 KROSNO. 81 
— |] 


poon 


2—14 


Nowo założona 


+ pracownia sukien damskich 3 


WE LWOWIE 
przy ulicy Sobieskiego liczba 43. 


poleca się P. T. Paniom. 


— Wykonanie staranne i gustowne. — 
Specyalność: 
sposób francuski i angielski według 


Kostyumy wizytowe na 


krojów najnowszych. 


Z poważaniem 


Dawid Fliek. 


„ohemik polski“ 


bzasopismo poświęcone wszystkim ga- 
łęziom chemii teoretycznej i stosowanej, 


Wychodzi co tydzień 
w Warszawie. 


Prenumerata wraz z przesyłką po- 
cztową wynosi: rb. 10 rocznie, rb. 
5 półr. i rb. 2 kop. 50 kwartalnie. 


Warszawa, Marszałkowska 118. 


„Architekt“ 


miesięcznik poświęcony ar- 

chitekturze, budownictwu 
i przemysłowi artysty- 

cznemi 

wychodzi w Krakowie raz na 

miesiąc, w zeszytach ozdo- 

bionych licznemi ilustracyami 
i tablicami rysunkowemi. 


Przedpłata rocznie 20 K, 10 rb., 

20 m. lub 30 fr. — Pojedyn- 

czy zeszyt 2 K, 1 rb, 2 m, 
lub 3 fr. 


Dla członków polskich To- 
warzystw technicznych 0 
20% taniej. 

Kraków, ul. Zgoda 1. 


Patenty 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 
inż. St, Dzbański 
Wiedeń, Cindengasse Nr. 2. 


Międzynarodowe biuro 
patentowe. 


ALUTODAFE. Nauczyciel: 
Inkwizycya hiszpańska wszel- 
kiemi okrucieństwami starała 
się nawracać heretyków; szcze- 
gólnie iubiła post ach sze'zyć 
strasznem Auto .. 

Uczeń: Automobilem. 


MASZYNA 


do siekania i gniecienia O- 
woców „GREIF“ tudzież 
prasa do wyciskania soków 
owocowych „GNOM“ w bar- 
dzo dobrym stanie mało 
używane zaraz do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia przyjmuje 
JĘDRZEJ KRUKIEREK 
KROSNO. 
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I 


G 


Towarzystwa akcyjnego Sł. Majewski i 


a 


Z dniem 1. września st. st. 
zaczął wychodzić w Wilnie je- 
dyny wielki dziennik polski pt. 


„Kuryer Litewski“ 


Pomieszcza artykuły wstęp- 
ne w sprawach politycznych, 
społecznych i ekonomicznych, 
kronikę zagraniczną, przegląd 
prasy polskiej, litewskiej i ro- 
syjskiej, fejletony literackie, 
artystyczne i naukowe; powie- 
ści, nowele i poezye; sprawoz- 
dania giełdowe, rolnicze i han- 
dlowo przemysłowe i t. p. 

Prenumerata wynosi za 
granicą rocznie rb. 14, półro- 
cznie rb. 7, kwartalnie rb. 4, 
miesięcznie rb. 2. 
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Karol Hornung 
£wów, Szpiłalna 40. 


Telefon nr. 353. 


Parowa fabryka stolarska 


wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, urządzenia 
i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 
po umiarkowanych cenach, 


kościelne 


65 


Używane szyny 
wózki, rozjazdy w zupełnie dobrym stanie 


z powodu zupełnego zwinięcia interesu 
tanio do sprzedania. 
Redaktor: Józef Ostroróy-Sadowski. | Zgłoszenia pisemne pod „Okazya* do Administra- 
Wydawca: Hipolit Korwin-Milewski. eyi ARIETA, ea“. 


ARRGARANAM aT 


Najznakomitsze wprzód i w tył szyjące 
i do haftu artystycznego urządzone 


| „ORYGINALNE VICTORIA” 


maszyny do szycia 
są najlepsze i wskutek swych wybitnych zalet najtańsze. 
Maurycy Frühling 
Lwów, Trzeciego Maja 1. 5. 
FILIE: Stanisławów Pasaż — Tłumacz, Rynek. 


OOOOO OOOO OOOO OWO OOP OD O PODOOO POW WODOCYEY 


Miyny 


poruszane motorami wo- 
dnymi, parowymi 
i ssąco gazowymi 


urządza fabryka maszyn 


J. SZAYNOK 
w Rzeszowie. 


JED ZDAN=DENEDS 


E 


31 


Tamaa CZA 


OŁÓWKI KRAJOWE 


Główne zastępstwo na Galicyę w kraj, Zwiazku Przemysłowym: Lwów, Chorażezyzna 17, 


Jranciszka Jchniowskiego 


we Lwowie ul. Batorego 4. obok Wgo Soleckiego 


poleca szynki uznane ogólnie za najlepsze w smaku 


oraz wszelkie inne wędliny, niezrównanej dobroci 


również wielki zapas smalcu i słoniny. 


_ Dostać _ 
_ można _ 
_ Wszędzie, 


65/4 


syn 


„Przyroda” 


pismo tygodniowe, ilustrowa- 
ne, poświęcone uprzystępnia- 
niu wiedzy przyrodniczej 
z szerokiem uwzględnieniem 
geogralii. — Administracya 
„Przyrody“ w Księgarni Na- 
ukowej — Warszawa, ulica 
Krucza +4. 


AHA! — Masz nową su- 
knię, Matyldo? 
Tak. Szłam onegdaj koło 
świeżo polakierowanych szta- 
chet, splamiłam starą okropnie 
i mąż musiał mi z nową. 

— Bój się Boga!.. Ty... 
gdzie te Sz ECO 


gg EN EIS TNIE NYC TYCZY CZYT 


85 


można zarobić spro- 
wadzając 

Przepisy 

do fabrykacyi prze- 

tworów chemiczno- 

technicznych, kos- 

metyków, środków 
leczniczych itp. 

z laboratoryum chemiczn. 


Dr. chem. DAVIDSOHN 
et Dr. med. JUNGMANN 


Berlin Nr. 74. Friedrichstr. 
131 D. 


i Azpojasid 3121M 


Proszę żądać ofert. — Ko- 
respondencya polska. 


18 „Przemysłowiec" Nr. 3 og. zb. Nr. 107. 


Jedyne zastępstwo i skład na Lwów 


keopold Herrmann 
uł. Grodecka I. 14a. 


Gudem techniki 


nazywają fachowcy patentowany zamek Protektor 
w który zaopatruje swe ogniotrwałe i pewne przed włamaniem 


Kasy HESKY ©, Wertheimer 


Fabryka: Wiedeń XVII/3. 


Niezrównane kasy najnowszej konstrukcyi. — Tanie ceny fabryczne. 


SPŁATY CZĘSCIOWE 

przyzuajemy wszystkim osobom, także z prowincyi, dobrze sytuo- 
wanym, bez różnicy stanu lub rangi. 

33 Nowo otworzony Magazyn nowości dla dam i dzieci 

we LWOWIE, przy ul. Kkaliekiej 1. 19a. 


„DAŁY LOUVRE“ 


m : $ 
ILUSTR CENNIKI 


SPŁATY. CZĘŚCIOW. 
j * YBEZPŁATNIE 


f’ 


t 


„MAŁY LOUVRE, 


NOWO OTWORZONY 


poleca swój obrzymi wybór 
bluzek, kapeluszy, rękawiczek, halek, szlairoków, matynek, fartuszków 
Ronfekeyi dziecinnej i dla chłopeów 
parasoli, parasolek, pończoch i towarów pończoszkowych, 
woalek j innych towarów modnych, towarów lnianych, bielizny 
stoł owej, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej i w. i. 
Zlecenia z prowincy! załatwia się odwrotnie 


Zarząd Magazynu „Mały bouvre* 
we Lwowie, ul. Halicka I. 19a (róg ul. Sobieskiego). 
Mlustrowane cenniki wysyła się na prowincyę darmo i opłatnie. 
Nasz główny skład dywanów, portyer, firanek, chodników, 
koców, kołder, kap na stoły i na łóżka, cerat, linoleum i arty- 
kułów dekoracyjnych znajduje się we LWOWIE, przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 6. a (Pasaż Hausmana). 


SPECYALNOŚĆ: 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 
cementu portlandzkiego 


Goleszów 
(stacya kolei, poczta i telegraf na miajscu). 
Roczna produkeyn 1,200.000 — 1,500.000 ctn. metr. portland-cementu. 
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. 
132 Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 58 


cement do wyrobu posadzek i kamienia sztucznego 
rur i dachówek cementowych. 


Spłaty 26 
częściowe ! 
Dozwolone także oso- 
bom z prowineyi za 
poprzedniem ustnem 
lub listownem poro- 
zumieniem się. 
bezsprzecznie 
największy 
wybór! 


Renomowana i powszechnie znana firma 


Dom towarowy „Au Louvre“ 


we Lwowie, ul. Sykstuska |. 6 a (pasaż Xausmana) 


poleca swój obfity i bogato zaopatrzony skład wszelkich mo- 
żliwych gatunków dywanów (także kościelnych i przed olta- 
rze) dywaników, portyer, firanek, chodników, kap na stoly 
i łóżka, cerat, linoleum, kołder, koców, der na konie oraz 
wszystkich innych przedmiotów dekoracyjnych po nader ni- 
skich cenach konkurencyjnych, 
Na żądanie wysyłamy na prowincyę darimo i oplatnie nasze 
bogato illustrowane cenniki, w których są opisane także 
towary lniane i bawelniane, bielizna męska i damska, szyfony, 
płótna, bielizna stołowa i inne ważne artykuły, w zakres 
domowego gospodarstwa wchodzące. Zlecenia z prowincyi 
załatwia się odwrotnie. 


By ujść pomyłkom, prosimy na nasz adres dokładnie zważać. 


Z poważaniem Zarząd firmy : 


dom towarowy „Ru Louvre“: 
£wów, Sykstuska 6 a. 6 


—— 


Skład motorów wybuchowych 


URZĄDZEŃ MŁYNÓW i FABRYK 39 


Leon Relier, Lwów, Grouecka 35. 


Kosztorysy i plany na żądanie. 20 


Roman-comeni 
Wapno skale 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA 20, 


„Przemysłowiec* Nr. 3 og. zb. Nr. 107. 19 


Podgórze- Bonarka ""zemara znan i spra 


(pod Krakowem). 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


WODOCIĄGI ——-—--, (Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych wszelkich systemów 

Łażnie, łazienki, pralnie, suszar- 
nie, wszelkię urządzenia mechani- 
czne. Poszukiwauie i uchwycenie 
żródeł, wiercenie Studzien, usta- 


projektuje i wykonuje firma 


August Löw i Sp. wianie pomp. Instalacye domowe 


z łazienkami i klozetami. 
: Generalne zastępstwo dla Gali- 
LWÓW, ul. Kołłątaja IG cyi i Bukowiny patentow. łazienek 


F s szafkowych „The Elkay Sindicate“ . 
Adres telegramów: „KALORYA* — LWÓW, w Londynie, (w) 


15 


SVa 


| frchitekci 


d. SOSNOWSKI 6 
M ZAGHARIEWIGZ 


krajowe przedsiębiorstwo 
robót betonowo-żelaznych 
konstrukcye ogniotrwałe, 
Zzelazno-betonowe - - - - - 
(BETONS ARMES) 
Systemu Fiennebieque. 
EXPOSITION UNIWERSELE 1900. 
GRAND PRIX 
Wystawa Jubileuszowa we 
Lwowie 1902 
zaszczytne uznanie. 
STROPY, MOSTY, TUNE- 
LE, FUNDAMENTA, KA- 
NALIZACYE, ZBIORNIKI, 
FABRYKI MŁYNY,PILOTY 
BETONOWE it. p. 


Wstępne projekta i przed- 
miary bezpłatnie. 


Lwów, ul. Na Błonie 3. 
FILIA 


* Krajowy Związek Przemysłowy `“ 
AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny l. 17. 

Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 
handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. 

UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: 
we Lwowie, Hotel Georgea, — w Krakowie, Rynek główny I. 20, 
w Nowym Sączu, ul. Krakowska | 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska 
które polecają 


sukna, płótna, drelichy, barehany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. 


Informuje w kwestyach ródzimego wytwórstwa i handlu. 65 


NOS: MRM) Z 33 
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f} N| € / VA / 
>< 9 ; Ti Ea 
i | n R 
> z WTA: 


-e0 ẸABRYKA ©-- 
SIATEK, DESL, KONSTRUKCY! ŻELAZNYCH Z | r 
i BYRORÓG ORNARENTALNYCH RUTA. sn Kraków, ul. Szpitalna 17. 


L4 = zef ioreck Telefon 470. 65 
KRAKDÓ, ul. że. Wawrzyńca 26. KJ 


Kraków. 
Eo LLDD 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”, 


Telefon 277. 


o aee 
Pw DI 


Piee a w T = 


20 „Przemysłowiec* Nr. 3 og. zb. Nr. 107. 


16 WODOGIĄ GI 0g rzewanie 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 


wszelkich systemów 


domów prywatnych i t, d. i WENTYLACYE 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. z: > z SA. 
Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd. Łażnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


projektują i wykonują: 


ż. £eonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


E. HAUSMANN 


£wów, Pasaż jłausmana 6. 
20 Telefon 303. 23 


Patrz na 
markę fabryczzą. 


Pierwsze krajowe zakłady dla wszelkich urządzeń ele- 
ktrycznych. Największe składy wszelkich materyałów 

a S Zyn y gaj instalacyjnych, aparatów i t. d. 
Światło — Przenoszenia siły — Telefony — Gromo= 


per do SZYCIA chrony — Sygnały — Instrumenty — Akumulatory — 


Baterye — Latarki — Świeczniki. 74 


Singer Comp. Tow. akc, Maszyny do szycia || weg" KOSZTORYSY GRATIS 1 FRANKO. -amu 


Lwów, ul. Sykstuska 6. BSG Tae NAT Naja NALE NIAŻEL NAME NAS WAUCL NAJ 


— — 


n 


36 Pierwsza 


Krajowa Fabryk: ʻ | h {i h dl 
mad A d Ord dryum all owe 
Inż. MARYANA WIELEŻYNSKIEGO, zaprz. rzeczoznawcy sąd. 


A. Finkelsfeina w Borystawiu. 


we bwowie Wykonuje: Analizy i badania wszelkich produktów z dziedziny przemysłu naf- 
towego i M. w rer PENRO Í i olejów smarowych. — Analizy gazów 
. kominowych i pol miany it — Analizy gleby, gliny i minerałów. — Analizy 

plac Gołuchowskieh l. 2. mada, sputum i t. d. pod PA. dr. med. Klarfelda w Drohobyczu. 
poleca swe znane wyroby — Udziela informacyi i porady technicznej z zakresu przemysłu naftowego. — 


i Ti Zajmuje się naukową reklamą produktów krajowych. 37 
wędlin, salami i t. d. 57 


C H 
Daa rade a a 
| a 2 wiercenia siudzien, usta- osia dCZE DSÓW 
0 ociąg dy ynie pomp, pralnie, |jeornorisang 


łaźnie, susznie itd. - =» =- same losy (t. j. te same nume- 


ra) grając na nie bez przerwy, 
A urządzają SĄ. Ogrzewania centralne [f:e Losy gaziemir ze- 
gy i Oświetlenia *" 


+ WY | 
OD „nast **" „- WOTORY-- 


stawione, "iwa A SĄ prze- 

prowadzamy powyższą trans- 
akcyę, 

Polecamy uprzejmie naszą fir- 

mę do wszelkich obrotów ban- 

kowych. Kupno i sprzedaż obli- 


gia . i A urządzenia mechaniczne. gaoyi, losów i monet. Ta 
pw, KOP” REPREZENTACYA Kalendarzyk bankowy bez- 
two Rraków, ulica Szewska 1. 23, płatnie. 


SCHÜTZ i CHAJES 
DOM BANKOWY 
we Lwowie, plac Maryacki 7. 


Adres telegr. Chylewski, Lwów. -— Kosztorysy bezpłatnie. 65 


Z Drukarni „Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


Og. zb. Nr. 108. lwów, sobota dnia 21. października 1905. Rok IIL Nr. 4. 


drzewiecki $ Jeziorański 


Fabryka przyrządów ogrzewania centraln. i Biuro konstrukcyjno-techniczne © 


Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Mr. 85. (dom własny). 
Adres telegraficzny: Warszawa Drzewiecki Jeziorański. 


Wodociągi i Kanalizacye. =% Ogrzewania centralne i Wentylacye. <% Urządzenia gazowe, 


[a 
U Przedsiębiorstwo Koncesyonowane przez Magistrat Król. stot. miasta Krakowa £. 76.770/903 III. 0 
firma wykonała w ciągu jedenastu lat działalności około 1000 instalacyj. 65 


A Fabryka Maszyn i Odlewnia 
a UJ Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 


Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 


Gi PS y Ś 
9> Adres dia telegramów : SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Qszezęd. 867201. 
Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: === 
1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 


przemysłowych. 

2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 

3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 

4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 


w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. 
Prosimy o zwrócenia uwagi na marke ochronną na wyrobach naszych. 


ORENSTEIN i KOPPEL 


Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw —— 


BIURO: Składy: 
wów ul. Grodecka 127. 


- Pasaż Mikolascha Telefon Nr. 594. 


——|] Wodociągi, Ogrzewania centralne itd. urządzają GHYLEWSKI, KRUBY i Sp. (patrz ogłoszenia str. 4 i 20.) 


Katałogi. kosztorysy, rysunki darmo i opłatnie. œ 


URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ 65 
Koleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, konnego, 
Spłaty amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne. 
Koleje linowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — 
Koleje dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. 


aiuzzędo | owsep yjuuao *AsAJo]zsoy 'fojejey > 


Wynajmuje kompletne koleje urządzone. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


Ie 


_ __ „Przemysłowiec” Nr. 4 og. zb. Nr. 108. 


atenty 


na wynalazki 
4 wyjednywa 15 


Kazimierz Ossowski 


Biuro patentowe ' 
Petersburg, Woznieseńskij pro: 

spekt 3. 65 
EDRSOTTESZ A WSSE 
i 


poszukuje się wody o sile 


30--40 koni w pobliżu | 


stacyi kolejowej. 
Bliższa wiadomość w A- 
dministracyi Przemysłowca. 


paz EE 


e E | 


u y a 
Wilgoć 1 grzy 
najsilniejsze wyniszcza w zu- 
pełności 
GLAZURYNA. 


Osuszenie kościołów, pała- 
ców i mieszkań wykonuje 
się od szeregu lat z najlep- 
szym skutkiem i gwarancyą. 


Płyty słomiane niepalne 


jako ochrona ścian od zimna 
i ściany działowe. 


Zgłoszenia : 


Biuro fabryki „GLAZURYNY” | 


Lwów, Łyczakowska 22. 


Przesyłki próbne (grzyb) 6 
i (wilgoć) 5. 


Ppzegląd- 
Tecbniczpy 


Tygodnik poświęcony sprawom techniki | 


i przemysłu.. 
Adres Redakcyi i Administr.: 
Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 
W Warszawie: rocznie 10 rub., 
półrocz. b rub., kwartalnie 2:50 
rub.; z przesyłką rocz. 1%—, pół- 
rocz. 6:—, kwart., 3: — Numer 
pojedynczy 30 kop. 
CENA OGŁOSZEŃ: 
Jednorazowo za całą stronę rb. 
13, za półstr. 8:—, za ćwierć 
str. 4—, za jedną ósmą 250, 
za jedną szesnastą rub. 150. 


Wodociągi 
Zygmunt 


Ta Tak N ZB S A 
Sokolnicki £ Wiśniewski 


=== Biuro elektrotechniczne === 
bwów, Akademicka 18. œ Kraków, pl. Maryacki 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 


Pierwszy zakład kraj. dla budowy wszelkich urządzeń elektrycznych 
WŁASNE WARSZTATY ELEKTROMECHANICZNE. 
Składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 

twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i Kospodelab £ 

rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolnieki & Wiśniewski. 


15 


Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 65 


dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 
i domów prywatnych 


Rodakowski 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Ake. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji”, 


Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodoci jeci. 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkawite wodóciągi miejskie Aaa JE inc 
lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 


Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe. — Ceny umiarkowane. 


5 


65 


Kolejki wązkotorowe 


do eksploatacyi lasu itorfu, dla cegielni, tartaków, cukrowni, 
gospodarstw rolnych, przedsiębiorców budowlanych i t. p. 
dostarcza i urządza 24 
E. Giełdziński, Lwów 
ul. Jagiellońska 1. 3. (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) 
Xupno i najem. 
Lokomotywy, szyny, tory przenośne i stałe, wózki rozmaitej konstrukcyj, 


tarcze obrotowe, rozjazdy, 

złożenia osiowe, koła, ło- 

żyska, śruby, łasze, gwo- 
zazont AD. 


Wynajmuje koleje kompl. urzą- 

dzone. Katalogi, kosztorysy i ry- 

sunki na żądanie darmo i opłatnie. 

Nowy iużywany materyał, jakoteż 

części zapasowe zawsze na skła- 

dzie. Specyalny oddział dla maszyn 
i klozetów torfowych. 
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„Przemysłowiec* Nr. + og. zb. Nr. 108. ; 3 


Go i gdzie wyrabia się w kraju? 


Umieszczenie w każdym numerze przez role cały za jeden wiersz 5 kor., półr. 3 kor. 


Aparaty piwne: (fabryka) J. Friedman, 
Stryj. 

Asfalt: Skrzypiec i Sp., Tarnów. 

Emil Kuźnieki, Oświęcim, Papa da- 
chowa (płyty izolacyjne asłaltowe). 
Giovanni Zuliani i Syn, Lwów. 
Spółka kraj. budowniczych, Lwów. 
Sosnowski & Zacharyewicz, Lwów. 
Krajowa fabryka papy dachowej 
i produktów terowych, Sina Kurtz, 

Chrzanów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 

Artykuły izolacyjna: M. Franz Prze- 
myśl, Dobromilska 1. 12, pat. Emulcya 
bitumiezna i pat. Passerol przeciw wilgoci. 

Artykuły techniczne: Stanislaw Grün- 
berg i Ska, Kraków Rynek 21. (Sklad 
artykulów technicznych, elektrotechni- 
cznych oraz krajowych wyrobów me- 
talowych.) 

Budowlane roboty: Z. Gościcki, Lwów, 
Kopernika 1%. (wyroby metalowe ką- 
pielowe). 

Broń: W. Szadkowski i 8. Nopezyński, 
Lwów, pl. Bernardyński 1. 3. 

Browary: Pierwszy browar w kraju 
systemu gotowania parą Zygmunta 
Marsa i Braci w Limanowej. 

Bielizna męska, damska, dla chłopców, 

dziewcząt i niemowląt — Wiktor 
Sedlaczek, Lwów, plac Kapitulny 8. 

Garholinaum: Emil ICuźnicki, Oświęcim, 
(Krystol najlepsza pasowłoka dla da- 
chów pawych). 

H. et. A. Lorie, Kraków. 

Cement portlandzki: B. Liban i Sp, 
Podgórze-Bonarka. 

Goleszowska fabryka portland ce- 
mentu (Roman cement i wapno skaliste) 

Cement drzewny: (Holzzement) Emil 
Kużźnicki, Oświęcim. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Gementowe wyroby : Giovanni Zuliani 
i Syn, Lwów. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Ceramiczne wyroby: Ign. Patkowski, 
Kołomyja (Warsztat dla wyrobu ma- 
joliki). 

Chirurgiczne opatrunki: Fabr. „Tlen“, 
Lwów. 

Cukry: Oukiernia Ferdynanda Theuera, 
Lwów, plac Halicki 12 

Gukierxi, bonbony, czekolada, kakao, 
pierniki, biszkopty i ciasta wszelkiego 
rodzaju wyrabia Parowa fabryka cu- 
krów i pierników Brandsitadter i Ska 
we Lwowie. O M 

Cykorya: I. Bar. Romaszkan, Horodenka. 

Dachówki i dreny: Bracia Kanarek, 
Skowierzyn Zbydniów (fabryka da- 
chówek). 

Drut drzewny: Na zapałki i pudelka. 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. 

Elaktrotachnika: Tranda Witold, Prze- 
myśl. Domiczek Karol, (Lwów, Syl:s- 
tuska 23. Skład rowerów). 

E. Hausmann Lwów, Pasaż Haus- 
mana. Telefon 303. 

Farbiarnie: Pierwsza kraj. farbiarnia 
i pralnia chemiczna Langier i Ska, 
Lwów. > 

Fajanse: Fabryka w Lubyczy Królew- 
skiej M. Parnasa (naczynia fajansowe 
i cegły ogniotrwałe), 

Gerzelniane urządzenia: Bracia Bar- 
tik, Tarnów. 

Gwożdzie Sułkowickie do szyn: E. Gieł- 
dziński, fabryka kolejek wążkotoro- 
wych. Lwów, Jagielońska 3. Patrz 
inserat str. 2. 


Harmonium: Pierwszy jedyny wyrób 
harmonium nożnego amerykańskiego 
(sawkowego), Rudolf Haase, Lwów, 
Pijarów 7. 

imstalacye: (wodociągi, kanalizacya, ceu- 
tralne ogrzewanie i wentylacya, dalej 
laźnie mechaniczne, pralnie i suszarnie) 
Inż. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. 

Instalacyjny zakład dła centralnych 
ogrzewań, wodociągów i gazu, Julian 

Tokar, Kraków (Radziwillowska). 
Chylewski, Hruby i Ska, dawniej 

W1. Niemeksza. Lwów, Kopernika 15 a. 
Bracia Bartik, Tarnów. 

A, Lów i Ska Lwów, Kołłątaja (patrz 
anons). 

Iniroligatorskie wyroby artystyczna: 
S. Astandt, Lwów, ul. Słoneczna 7. 
Kamień sztuczny: Fabryka kamienia 

sztucznego, Lwów. 

Kamieniarskie wyroby: 
gmina miasta. 

Kamienisłomy: Trembowla gm. miasta. 

Konserwy z jarzyn i owoców. Tabryka 
parowa w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. Ogród handlowy. 

Konserwy mięsne: Aleksander Sliżyń- 
ski, Lisko. 

Konfilury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-OCzekońska, Czortków. 

Konstrukcye Żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Koronki i hafty: Krzyżanowska Aniela, 
Oświęcim. 

Kołdry Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 

Kotły parowe: E. i L. 
Kraków. 

Korki i smołki: Z. Blaustein, Lwów, 
Kazimierzowska I7. 

Lampy: Chylewski, Hruby i Ska, Lwów, 
patent. naftowe światło żarowe. 

Likiery i rozolisy: Fabryka likierów 
i rumu (rafinerya spirytusu) K. Hr. 
Drohojowskiego w Bolanowicach. 

Dawid i Józef Waloscy w Stryju 

(rafinerya spirytusu i fabryka rumu. 

Liny i powrozy: Towarzystwo powroźni- 
cze w Radymnie: 

a) dla przemysłu fabrycznego pasy do 
maszyn, wszelkie sznury, liny dru- 
ciane, liny konopne dla gorzelni. 

b) dla gospodarstwa domowego: sznury 
dla wieszania bielizny i rebsznury 
do stołów. 

c) dla gospodarstwa rolnego: postronki, 
lejce, szleje, kantaty i tp. 

d) dla myśliwstwa i rybołówstwa : 
sieci do polowania, włoki, więcierze. 

Marynaty: F. Jachzel, Biala (wyrób 
sardynek, moskale). 

Maszyny: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Kotły parowe. Browary, Młyny, Tar- 
taki, Motory ropne, gazowe. 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

MOTORY WYBUCHOWE, budowa 
młynów i urządzen przemysłowych 
Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 

Maszyny i carzędzia rolnicze: Józei 
Szaynok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Marek Feuerstein, Lwów, ul. Gro- 

decka 1. 51. 

fiłyny: Józef Szaynok, Rzeszów. Biuro 
techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Leopold Herman, biuro techniczne, 

Lwów, ul. Grodecka 14 a. (młyny mo- 
torowe, motory i lokomobile). 

Mehlawa roboiy: DLiscnba't Teodor, 

Lwów (zakop. . 
Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi 


Trembowla 


Żieleniewscy, 


Zebrzydowskiej (skład komis. w Kra- 
kowie). 

Miechy: Marek Feuerstein, Lwów, Gro- 
decka 51. (pierwsza fabryka galicyjska). 

Miody: Miód patoka, miód pitny, wosk, 
narzędzia i przybory pszczelarskie 
Spółka pszczelarska w Brzeżanach 

Metalowe wyrohy: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Naczynia emaliowane: Pierwsza gal. 
fabryka E. H. Friedmanna i Ski, Kra- 
ków-Dębniki. 

Odlewnie i konstrukcye Żelazna: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Jan Wehrstein Stryj, fabryka kujnej 
leizny (Tempergus), 

Bracia Bartik, Tarnów. 

. W. Podhorodecki i Ska, ul. Polna 51. 
(wszelkie odlewy ze stali, żelaza i me: 
talu, leizna kowalna — Tempergus). 

Fabryka armatur, pomp inż. Karola 
Rudolpbiego i Ski w Trzebinie. 

Fabryka Ks. A. Lubomirskiego, Lwów, 

Marcina l. 11. 

Bochenkiewicz Rafał, Gorlice wyrabia, 
wszelkie odlewy maszynowe i budo- 
wlane. 

Odlewy metalowa: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Ogrodzenia siatkowe altany, werandy, 
i poręcze drogowe z rur stalowych 
jako nowość, praktyczne tanie i trwałe 
Józef Rossmanith Nowy Sącz. 

Ołowiane wyroby, plomhy, płyty etc. 
Stanisław i Stefan Drzewiecy w Prze- 
myślu ul. Węgierska 60. 

Ołówki: Majewski, Warszawa. 

Organy kościelne I harmonium: Wy- 
rób organów kościelnych i harmonium, 
Rudolf Haase, Lwów, Pijarów 7. 

Osuszanie murów: F. Mossoczy, Lwów 
Łyczakowska 22. 

Grabowski, budown. Kraków, Gołę: 
bia 14. (sposobem patent, bez plam, ka- 
nalizacye budynków, izolacye murów; 

Pasy maszynowa: (fabryka) Seweryn. 


Patzan, Zywiec. 

Piece kaflowe: P. Swistek, Prze myśl 
Lipowa. — Julia Duda, Jarosław. (Fa 
bryka). 


Pieczęcie: A. Garfunkel, Lwów, ul 
Karola Ludwika 2. 

Pilniki: Jan Sądel, Kraków, plac Ma- 
tejki 4. — Bracia Bartik, Tarnów. 

Płyty izolacyjne: Skrzypiec i Ska Tar- 
nów 2. , 

Powozy: Siwiński Wlad., Stanisławów. 

Pończoszkarskie wyroby: Bobrowska 
w Jaremczu. 

Płótna Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 

Kapitulny 3. 
Pościel Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 

Prasy olejne, pompy wodne (tabryka) 
J. Friedmann, Stryj. 

Pompy: (studnie) E. i L. Zieleniewscy, 
Kraków. 

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków. 

Przyrządy gimnastyczne: Józef Szay- 
nok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Rękawiczki i bandaże: L. Kozub, Dro- 

hobycz, Rynek 30. 

Rzeżbiarskie wyroby z drzewa: Tadeusz 
Sokulski Lwów, Łyczakowska 54, (ołta- 
rze, ambony itp. roboty snycerskie, po- 
zlotnicze, ozdobne, odnawianie). 

Siatki żelazne ogrodzenia siatkowe 

altany, werandy i poręcze drogowe 
z rur stalowych, jako nowości pra- 
ktyczne tanie i trwałe Józef Rossma- 
uith Nowy Sącz. 
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Sikawkl: Bracia Bartik, Tarnów. 


Ślusarskie wyroby: Spadkobiercy J. 
Górniaka w Przemyślu. 


Siatki Żelazne, meble i konstrukcye 
schodów żelaznych, wykonuje fabryka 
Józefa Goreckiego, Kraków. 


Słomiane maty i materace: Fabryka 
„Hygiea“ J. Wojciechowski p. Kołomyją 


Story do okien płócienne, patyczkowe 
i deszczułkowe Władysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4. 


„Przemysłowiec" Nr. 4 og. zb. Nr. 108. 


Studnie: Bracia Bartik, Tarnów. 
Inż. Leonard Nitsch i Ska Kraków. 
Chylewski Hruby i Ska, Lwów, Wier- 
cenia studzien, ustawiania pomp. 
Swiatło: REF ski Hruby i Ska, Lwów, 
Patent. naftowe światlo żarowe, gaz 
powietrzny, motory ropne do oświe- 
tlenia olektrycznego. 


Tablice emaliowane z napisem wszel- 
kiego rodzaju wykonuje Pierwsza ga- 
licyjska fabryka E. H. Friedmanna 
i Ski, Kraków-Dębniki. 

Tapety: W. Adamski, Lwów. 

Tartaki; Chylewski, Hruby i Ska, Lwów. 


Tektura dachowa, Skrzypiec i Spółka. 
Tarnów 2. 

Tkackie wyroby: Jan IKopcińszi, Kęty, 
(sukna i koce). 

Michał Mięsowicz Korczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i skład wysył- 
kowy(wyroby z najlepszego przędziwa). 

Marcin Brzęk, Błażowa, wyrób lnia- 
nych i bawełnianych tkanin. 


Bobrowska, wyrabia z sukna kra- 
jowego serdaki, guńki w Jaremczu. 
Tow. tkackie w Glinianach. 

Transmisya: W. Podhorodecki i Ska, 
Lwów, Polna 51. (waly transmisyjne, 
łożyska, sprzęgacze. koła pasowe i zę- 
bate i t. p. 

Tutki: K. Primus, Lwów. 

Urządzenia mechaniczne cegielń i fa- 
bryka dachówek Józef Szaynok, Rze- 
szów. Biuro techniczne. 

Waseliny: Jan Michnik, Bochnia (oleje 

maszynowe). 

Wody mineralne: Rząca i 
Kraków. 

Wyrohy brązownicze i sprzęty kościelne 
S. Wilczyński, Lwów, Trybunalska 6. 

Witraże i mozaiki szklane W. Ekielski 
i A. Tuch. Kraków, Wolska 81. 

Zabawki klockowe (fabryka) Z. Jani- 
kowski. Kraków, Garbarska 5. 

Zegary wieżowe najnowszej konstruk- 
cyi i w różnych wielkościach M. Mię- 
sowicza w Krośnie. 


Chmurski, 


OGŁOSZENIA 


Najtańsza siła motory- 
38 ezna 60”, oszczędności 


oryginalne szwedzkie 15 


Motory i lokomobile 


„AVANCE“ 


pedzone benzyną, naftą, 
usem lub surową 


ropą 


dostarczają 65 


Ghylewski, Hruby i Sp. 


Biuro techniczne i zakład instalacyjny 
Adn. fel.: Chylewski, hwów. 
Lwów, ul. Kopernika l. 15a. 


IN 
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SŁUSZNY WARUNEK. 


— Wicek: Skoro tak — to wzy- 
wam cię na pojedynek !... Będziemy 
się strzelać. 

— Wacek: Bardzo dobrze, ale 
ponieważ nie mam pieniędzy, to 
wykup mi mój rewolwer z zastawu, 


Nr. telaf. 


DZU ZG NERSEECJADTAE OD M 


onu 157, 


Rządowo si uprawniona 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Cbmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 


Krak. nolecone przez toż Towarz, 


Wody mineralne == 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 


Kissingen tudzież 
specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Genniki na żądanie franco. 
Główny skład 


we Lwowie w aptece J. Wewiórskiego 


ul. Halicka 5. 


Zaklad gazowy miejsk 
we Lwowie — dostarcza 


Maż pogazową (ter) 


wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyałów budowi. przeciw gniciu. 


Jaworskiego. 


Al W 
Komplety 
PRZEMYSŁOWCA 


rocznik il-gi 
1904/1905 — 
zbroszurowane 
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do nabycia 
Bag” w Administracyi. 


VNA 


: ReRwszy ZAKŁAD 
A foTo-FEMIGRAFICZNY 


LJ EJRZEMESKIEGO 


we LWOWIE 
ul. Trzeciego Moja 7. 
Wyłonuje: 
A FoToDRuki, KLISZE 
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